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Anglosascy handlarze broni - po zaopatrzeniu Arabów 
w nowe transporty bomb i armat - wygłaszaja na Radzie 

dów Zjednoczonych". Je;;sup za.znaczył, że sla 
nowisko państw arabskich nie może być ni· 
czym usprawiedliwione 1 że nie widzi dla Ra· 
dy Bezpieczeństwa innego wyboru, jak stwier• 
dzenie, iż zaistniała groźba dla pokoju, prze
widziana w artykule 39 Karty. Przedstawiciel 
Stanów Zjednoczo.nych dodał, iż jego rząd jeflt 
gotów wy.peł.nić zobowiązania wynikające z 
Ka·rty Narodów Zjednoczo.nych. 

Bezpieczeństwa kazania o pokoju 
TEL-AWIW. (PAP). - Rzecznik rządu Izrael podał do wiadomości, że w czasie czwartJ 

kowych walk w południowej Palestynie, oddziały armii żydowskiej zajęły 3 miejscowo 
ści - Beit Affa, Inak Soueidan i Debdis, po łożone na drodze Heb.mn-Majdal. Oddziały 
egipskie ze swej strony odbiły dwie wsie arab-skie Kukaba i Julejkat, zdobyte przez 
żydów przed wejściem rozejmu w życie. 

nie od odczytania depeszy ministra s-praw za· 
granicznych państwa Izrael, Shertoka o naru
szeniu warunków rozejmu przez wojska egip
skie. 

Przedstawiciel Stanów Zjednoczonych Phi· 
lip Jessup podkreślił z uznaniem fakt, że rząd 

Rzecznik rządu żydowskiego oświadczył, I Przy stole obrad, zgodnie ze środową u· państwa Izrael wyrazH zgodę na przedłużenie 
że oddziały arabskie stracily 30 zabitych i chwałą Rady, .zajął miejsce przedstawiciel pań rozejmu i potępił stanowisko państw arab
wielu rannych. Wśród jeńców, wziętych slwa Izrael ~ Au~rey EbaJL . skic11, które mają zamiar „znów chwycić za 
~~arm~fy~n~waj~e~~~ __ R_a_d_a_B_~-p-1e_c_z_e_n_s_~_a __ ro_z_p_o_c_z_~_a_p_o_s_1_ed_z_e_·_b_r_o_ń_i_n_a_r_m_z_y_c_·_p_o_s_t_an_o_w_i_~_·a __ K_~_t_y_N_a_r_~ 
Sudańczyków. 

Następnie zabrali głos: przedstawiciel Syrii 
Al Khoury i delegat Egiptu Tawzi Bey, ·którzy 
starali ;;ię udowodnić, że Rada BeZ'Pieczeństwa 
nie rowinna uchwalać sankcji wojskowych . i 
gospodarczych przeciwko państwom arabskim, 
adyż naruszenie warunków rozejmu było rze-
komo dwustronne . · 

Przedstawiciel państwa j'.zrael podkreślił, że 
państwa arabskie odrzuciły propozycje prze· 
dłużen i a rozejmu i że sytuacja w Pale5tynie 
st~owi niewątpliwie grożbę dJa pokoju w 
myśl postanowień Karty Narodów Zjednoczo· 
nych. ·„Jeżeli działania wojenne w Pa!E!6tynie 
zostaną wznowione-powiedział Aubrey Eban 
- obowiązek państwa Izrael będzie jasny. Je
śli Arabowie będq chcieli pok-0ju, to pokój za· 
panuje w Palestynie. Jeżeli chcq nalomfosl 
wojny, Io będq jq mieli". 

LONDYN (PAP). - Jak donosi z Kairu a
gencja Reutera, sekretarz generalny Ligi Arab 
sktej Azzam Pasza oświadczył na konferencji 
prasowej, że wojska arabskie wznowiq dzia
łanfa wojenne na wszystkich frontach w Pale
stynie w piqtek o godz. 6-ej rano według cza
su Greenwich (8-mej rano według czasu war
szawskiego) . 

Odprawa wojewódzkich pełnomocników 
do s o raw zbiórki 

WARSZAW A (RAP-SAP). Dnia 19 bm. 
o godzinie 11-ej odbędzie się w gmachu KC 
PPR w Warszawie Al. Stalina 17 wspólna 

n~ Wspólny Dom 
nej oraz sprawozdanie z przebiegu ratal
nych wpłat z zadeklarowanych sum. 

Omówienie analizy kont i sprawozdaw-Azzam Pasza dodał. że n ie spodziewa się 
szybk iego zwycięstwa wojsk arabskich, lecz 
p rzypus1cza, że wojna w Palestyme będz i e 
trw11h długo . Omawiając odrzucenie przez 
państwa arabskie propozycji Bernadotte'a w 
sprawie przedłużenia roze jmu Azzam Pasza 
poda ł jako po wód rzekome wykorzystywanie 
przez rząd państwa Izrael okresu zawieszenia 
broni cjo sprowadzania broni i amunicji oraz 
zdolnych dp służbv wojskowej imigrantów. 

czość z przebiegu wpłat. Po oświadczeniu przedstawiciela państwa 
narada pełQomocników wojewódzlkich do Ponieważ 18 bm. upływa termin składa- I !zrael Rad~ Bezpiecz~ństw.a odroczyła obrady 
Spraw Zbiórki na Wspólny Dom z następu nia sprawozdań Wojewódzkich Komitetów 1 1 P?&ta~owił~ wezwac .Toz_Jemcę ?NZ oraz A· 
· d · dz' W ół"'-' ł · ł · · - rabow 1 Żydow do złozerua w p1ąteik 9 lipca Jącvm porzą k1em iennym: .sl? Uhla arna, P: nomocmcy powmm przy szczegółowych sprawozdań o sytuac 'i w Pa• 

Sprawozdanie i ocena Akcji Deklaracyj wiezć sprawozdama ze sobą na odprawę. I les tyni e. J 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

TEL-AVIV (PAP) . - Urzędowo podano do 
wiadomości , że oddziały żydowskie pod osło
ną samolo tów rozpoczęły w p i ątek dnia 9 bm . 
ooeracje przeciwko 7-tys ięcz.nej armii arab
s1<:ej w Galilei zachodniej. Samoloty żydow
skie bombardowały koncentracje wo jsk nie· 
przyjacielskich zarówno na tym terenie, jak i 
w Galilei dolnej. 

iemcy przeciw uchwałom londy.ńskim 
Premi l rzy Bf zonfi przeciwni utworzen:u państwa zachodnio-memieckiego 

LONDYN (PAP>- - Agencja Reutera do
nosi, że premierowie Niemiec zar:hodruch, któ. 
rzy odbywają obecnie konferencję w Koblen
cji, odrzucili w zasadzie uchwały londyńskie, 

WrPOWiadając się przeciwko utworzeniu pań
stwa zachodnio-niemieckiego, posiadającego 
własny ~-ząd i własną konstytucję. 

W kołach obserwatorów podkreśla się, że 
Samoloty arabskie dokonały nalotu na po

zycje żydowskie na północ od Ożeni.n, osła
nią. i ąc a·taki wojsk irackich. Na połudn; e od 
Ha ify oddziały Haganah podjęły operacje , 
~m ; erzające do oczyszcze.nia drogi wiodącej 
do Tel-Avivu. 

W p i ątek rann s11molot ty pu „Spitfire" zrzu 
dł bombę na Tel-Aviv, powodując straty w 
ludziach. W Haifie ogłoszono po południu 10-
minutowv ala rm lotn:czy. 

Sytuacja wojenna w Grecji 

decyzja premierów za.padła niiewątpliwie pod 
presją ma.s ludowych, wśród których idea jerJ
ności Niemiec zapuściła głębokie korzenie. 
D1!cyzja ta nie będzie zresztą mia.la większe
go znarzenia praktycznego, gdyż gen. Clay oś. 
wiadczył w czwartek, iż pańsłwa zachodnie 
nie uwzględnią żadnych zmian, przeprowa
dzonych przez premierów niemheckich w u
chwałach londyńskich. Greccy praco wn:cy bankowi przystuili do strajku g!nnalngo 

NOWY JORK (PAP). - W p i ątek po po
łudniu roznoczęło się · nadzwycza ine posiedze
n ie Rady Bezpieczeń;;twa dla rozpatrzenia sy
tuacii w Palestvnie. 

RZYM (PAP). - Jak donosi agencja Elefte„ 
ri Ellada, na głównym froncie na wzgórzach 
Grammos-Smolikas armia demokratyczna 
odniosła pewne sukcesy. Na odcinku Kleftis 
Mulista i Rutsiko oddziały gen. Markosa od. 
parły wszystkie ataki wojsk rządowych, zadaR u m u n i a r aty f ; k u je jąc ·nieprzyjacielowi poważne straty. 

umowe kulturalna l Pal11ką . Na półwyspi~ pelopone.skim, oddzi?ł?' arm.ii 
BUKARESZT PAP. - W dzienniku urzędo -1 a,emokr~t~czn~i rozgronu~ t całkow1~e .WOJ

wym opublikowany został dekret prezyd:u:n ~Kową Je . n?s ę ?1?narc 1s ~czną, s aCJOnu
Wielkiego Zgromadzenia Narodowego Republi Jącą w m1eJscowosc1 Halandrista. 
k~ .Rumuńskiej . o ratyfikacji. polsko • r.umuń- I RZYM (PAP). - Radiostacja atenska poda-
s;ie1 konwenCJ/ kultura!ne), zawarte1 dnia la. wiadomość o rozpoczęciu generalnego straj. 
2 lutego rb. w Warsz~wie. . . ku pracowników bankowYch w Grecji. Straj-

Wym1ana dokumentow ratyf1kacy;nych, 1go . . . . . . , 
(~ •n~ z postanowieniami konwencj :, nas•.ąo i w ku1ący ządaJą zwiększenia ich poborow o 25 
}'.ukareszcie. procent. 

Krwawe rządy Anglików 

LON!DYN PAP. - Agencja Reutera donosi, 
że do Aten przybyli wicemioJ\ister spraw woj
skowych Stanów Zjednoczonych W~lliam Dra· 
per i szef biura operacyjnego armii amerykań 
sktej generał Albecr-t Wedemeyer . . 

* PARYŻ PAP. - Reakcyjny dziennik g.recki 
„Ethni·ki Kirix" w pesymistyczny sposób oce· 
nia umo·;:ę dwustronną pomiędzy Grecją a Sta
nami Zjednoczonymi w ~prawie planu Marshal 
l'ł. „Dwustrolliila umowa - pisze dziennik -
która p0dpisał rząd grecki przynosi ujmę go
dności ! dumie narodowej. Prze1;t1liśmy być 
kra jern wolnym. Z wszystkich pań~tw zwyciP.
skich. zwyciężonych czy neutralnych w cza
sie wo iny Grecja jest krajem net jhardzi ej pod· 
ległyrn Amerykanom" - stwierdza w ?:<'!koń· 
czeniu pisT'l-0. 

na Malajach 

Marshall ie j zie do Paryża 
WASZYNGTON PAP. - Sekretan stanu 

USA Marshal! oświadczył, że 
uda się do Paryża, aby wziąć 
udział w sesji Zgromadzenia 
:;eneralnego ONZ, która odbę 
iiie się we wrześniu . 

Marshallowi towarzyszyć bę 
dz ie John Foster Dulles, pra
wdopodobnie jego następca w 
Jepartamencie stanu w razie 
'wycięstwa Thomasa Dewey'a, 
6andydata na prezydenta USA 
q; ramienia partii republ kań• 
ski ej. 

Przemysł papierniczy 
w y1e o nał plan pólrocznv w 109.9 prac. 

p,rzemysł papierniczy wykonał plan produk· 
cji półrocznej w 109,9 proc. 

Wykonanie planu w poszczególnych dzia• 
łach produkcji przedstawia się jak następuje1 

LONDYN (PAP). - Jak donosi agencja I LONDYN (PAP). - Omawiając sytuację I za sytuację na Mal2jach spada na plantatorów celuloza siarczynowa - 119,6 proc„ celuloza 
Reutera ,dowódca wojsk bryty;skich na Ma- na. Malajach, dziennik „Daily Worker" pro- którzy uczynili z kraju państwo policyjne i sodowa - l09,4 proc„ papier gazetowy -

· 'b . d · ta .1. . . . , 11. 9 pr.o_c ... papier drukowy - 99,l pr-0c., pa• 

Wa l k~ wyzwoleńcza ludów kolcn:alnych przyb~era na sne 
Ja jach generał C. S. Beucher oświadczył na testuje przeciw groz om wynow1e z1anym us nowi i w mm rez1m terroru• - pisze w p1er p1sm1enny - I t-2 proc„ tektura - 100,il konferencji prasowej w Nuala Lumpur, że [;rzez gubernatora generalnego Mac Donalda zakończeniu „Daily Worker". procent. 
"wajsko mu.~o pn~ą6 konk~ę Md · n~a- w ~munku do~~st~ków ruchu wy~o~~ =~--~~~-----~---~--~~~~~-~~-~---~~~~~~~-
cją, gdyż siły policji okazały się zbyt słabe•'. czego na Malajach. Demonstrac1·e .W Nowym Jorku 

Jak wiadomo. malajskie związki zawodowe, „Mac Donald i właściciele plantacji, w ilnie-
na skutek niEmożliwych warunków f)racy i niu których on występuje - pisze dziennik -
odmowy właścicieli plantacji podwyższenia nazywają „terrorystami'' wszystkich swych 
płac, ogłosili strajk powszechny. Władze bry. przeciwników politycznych i wszystkich tych, 
tyjskie uznały to za „bunt'' i zarządziły are- którzy krytykują dyktat.orski reżim koL:mial
szt.owania wśród przywódców związkowych. ny. Nazywają oni „terrorystami" wszystkich 
Wielu działaczy związków zawodowych ukry- członków związków zawodowych i wszystkich 
kl się w dżungli i wokół nich uformowały się strajkujących, domagających się podwyższe
oddziały powEtańcze. Przeciw powstańcom nia płac. 
Ar.glicy używają najnowocześniejszych sa- Naród malajski walczy o demokratyczne 
molot6w bojowych · zaopatrzonvcl:i -v rl.zi;:iłka prawa związków zawodowych i o. polepszenie 
o pociskach rakietowych. swych warunków bytu. Cała odpowiedzialność 

przeciw dzialalności .,kom:sH do suaw antyamerykańskich" 
NO.W.Y JO~ PAP. - Około tys i ąca pra- cja komisj i badania „działalności antyame

cawr.Jkow domow towarowych w N·~ ~ Yo;ku r;kańskiej" zmierza do J>Ozbawienia s tar'.'<l:i 
de;uoi:istrował? .przed gmac~em, .w kto·,rn U· p:zywódców organizacj i zawodowych Jch sta~ 
·zęduJe „k?m~s i.~. dla. badania d.Z1ałaln'Jsc1 an· n .• w.ska w związkach zawo dowych. Trzeci( 
tvamerykansk1e1 , ruosąc transparen~y z na- p r.iewo dniczących oddziałów zwiąuu zawOI 
pisem: „Nie ~amy się zaslr~szyćl". dowego pracowni.ków handlowych CI0 c>d m6-

Demonstracia była wym1~rz<ma przeciwko :"rla t dzieler.o.i a odpowiedz.i komis ji m temat 
o· z.r,prowadz~nemu ob~cme sled.~twu w spra- 1rh ~:,,f1Jnku do partii komunistyczni, j, Dzia• 
wie „wpływow komumstycznych w ruchu za· laczom związkowym grozi arzywna i wieii• 
wc,dowvm w Nowvm Jorku. W·ia<iomo, ie a.k· n .e za „obraze ko.nar.esu", 



Podkreśliwszy poruszenie, jakie wywołal:J 

_skazanie Kabacińsk'ego wśród francuski~h 

członków ruchu oporu oraz polskich i francus
kich kól, dbających o zacieśnienie pr-zyjaźni 

mie:dzy obu krajami list przypomina udz' ał pół 
milionowej rzeszy Polaków w odbudowie Fran 
cji oraz wkład emigrantów polsk'.ch w walce 

Solidarność partii robotniczych świata 
rezo!u Bi~ra Inform cyjnego w pra !!ie KPJ 

o wyzwolen'e Francji. 

ĘU){ARESZT PAP. - W 6tolicy Albanii 
Tiranie odl>ylo się zebranie aktywu organiza
cji koml}n'.stycznych, na którym zasadnicze 
przemówie.nie o rezolucji Biura Informacyjne
go wygłosił sekretarz KC Komunistycznej 
Part:i Albanii Enwerhodża. Zebranie jednogloś 
nie powz ięło uchwalę, całkowicie aprobu ; ącą 

rezoiucję Biura Informacyjnego, o ytuacji w 
Komun:stycznej Partii Jugosławii i potę;>!ają
cą antymarksistows ą pozycji; przywódców 
K. P. J. 

NOWY JORK PAP. - 'l Ottawy doncszą, 
że Robotnicza Partia Postępowa op:iblikow.al.a 

w prasie komunikat, w którym wyraża e 
w:!e poparcie dla rezolucji Biura Informacyj· 
nego o 6ytuacji w Komunistycznej Partii Jv.· 
goo;lawii. 

',,vV imię tradycji ruchu oporu, czytamy, w 
tmię braterstwa broni, łączącego od wieków na 
sze dwa kraje, w imię wszystkich przyjadół 
Polski, Tow. Przyj. Francusko-Polskiej pozwala 
i!>:!lJ.?ie ·zwrócić uwagę P. Pre-zydel)ta na szero-

ki rozgłos i poruszenie spowcdowane w Polsce 
przez !)kazanie czJ<>nka ruchu Op')ru K<1.baciń.-
11klego, 

Prqgram kongresu zjednoczeniowego 
SZTOKHOLM PAP.-Z HelsinPk donoszą, że 

Komitet Wykonawczy Komunistycznej Partii 
F"nlandii opublikował komunikat, w którym 
całkowicie aprobuje krytykę Jugosłowiański.i/ 
Partii Komuniiitycznej, zawartą w rezoluc;l 
Biura Informą.cyjnego. 

młodz~eiv polsk.'e5 "Ne Wro::1awiu 
WARSZAWA (PAP). - Jak już podawall-1 Progra.in kongrMu przewiduje m. in: w 

. . śmy. w dniach 20 i 21 lipca br. odbędzie się ,pierwszym dni~ obrad: __ °- godz. 10-ej ~twa.rc1e Błogosław1·en· stwo . 
Cały naród polski oczekuje z zan'epokoj.i- ·we Wrocławiu Kongres Jedności czterech or- kongresu, wybor kom1s11 (mandatowej, stal~-

niem decyzji, którą poweźmie komisja łaski. ganizacji młodzieżowych. tow.ej, matki, wni~kowej i propa!fą._nd?WeJ). B. dyl<lator finansowy Trzeciej· Rzeszy i J·e

Indonezja przygo•owuje się do walki 
' HAGA PAP. - Jak donosi agencja Antara I karcie zoGtał zorganizowany komitet obrony 
w związku z zaostrzającą sią w Indonezji sy_tu narodowej.'. ob~jmujący przedstawic_i.eli głów· 
a<::ją i groźl>ą wybuchu nowej wojny w Joq;a- nych pąrt11 politycznych w Indonez.11, 

Fatal11e skutki. reformy w~lutowej 

powiląnia posi;czegolnych przedstaw1c1ell l>rat 
nich organizacji młodzieżowych, delegacji mlo den z najgłównie)'Szych zbrodniarzy hitlerow
dz!eży zagranicznej i młodzieży polskiej z Cze skich - Hjalmar Schacht wyszedł „uniewiu
choslowacji i Francji oraz podjęcie uchwał o niony" IZ ::1aii pos'.edzeń Trybunału Norymber
zjednoczeniu. skiego, bowiem anglosascy protektorzy p. 

W godzinach popoludniowych przewidziana Schachta nie chcieli skazywać swego dawnego 
jest dyskusja, uchwalenie deklaracji statutu, kontrahenta, który notabene niejedną jeszcze 
po czym nastąp ' wybór władz, a następnie od- u~~ugę_ może im od.d3;Ć w . pr,zyszlości. . N'eco 
będz;e się zebranie Rady Naczelnej. pozn:eJ, sąd denazyf1kacyJny skazał jednak 

Drugi dzień obrad rozpocznie się o godz. I Schachta na kilkuletnie więzienie, ale i teraz 
!I-ej powitaniem delegacji Rządu oraz qości. możn: protektorzy doszli do wniosku, że tak 
zagr;:l}icznych. Z kolei przewodniczący zarzą- ważna persona nie może pr2ecież siedzieć za 
du głównego Zw. Młodzieży Polskiej wygłos~ kr~tkami, więc ostatecznie .ex - dyrek~or 

, referat. Po referacie dyskus !a. O godz. 19-ej , Re:chsbanku otrzymał - „urlop zdrowotny". 

w z chodnich strefach Niemlea na&tąpi zamknięcie kongresu. ! Wypoczywając po trud11ch wojennyt'h -

BERLIN (P,AP). - Stan gospodarczy w I czne są głosy prasy w zachodnich strefach. I kó PPS pod amerykańską opieką - w malown'.czym 
Nl·emczecl1 zachodn1"ch pogarsza Si" w związ-1 Gazeta ,,Vorwaerts'', publikuje oświadczenie 8 4 proc cz on w · Lud w gsburgu, p. Schacht nie przestał bynaj-

„ • , mniej interesować się bieżącymi sprawami po-
ku z odrębną reformą walutową coraz bar- socjal-demokratycznego posła Dechsla, który z:cjyro dekraracie pa Wuólflll D3m ' i:tykj miG?zy~1ar_odoweJ - _i od czasu dn cza-
dziej. Premier prowincji , południowo-badeń- oświadczył, że w · strcfiłe a.merykańskleJ rrozi · su, za posreon.ctwem usluznycb dzienni~·arzy, 

'skiej był zmuszony przyznać ,że należy się li- redukdii ok11ł11 rniliQna rołJQtników i pracow- WARSZAWA (RAP. SAP) Według spra ~arnajamia świat z uowym dorobkiem wych 
czyć z ca.JIIowiłą katastrofą gospodarcią w ników. W Monachium wiele przedsiębiorstw wozdnń jakie napłynęły do generalnego peł myśli i pogllJdów. 
Niemczech zachodnich. Niemniej pesymisty- zwolniło już połowę zatrudnionych tam ro- nomocnika PPS do Spraw Zbiórld na Wspól Tąk np ostatnio agencja amerykańska „As-

botników. W Norymberdze zakłady przemysłu ny Dom tow, Sarkowskiego od pelnomoc sociatecl Prl"\s~'" zakomun:kowala oplni~ swia
budowlanego przerwały pr:>ce. Ministerstwo nil<ów wojewódzkich stan akcji deklaracyj- towej, że - zdan'em p. Schachra -- „plan 

· pracy i opieki społecznej w Bawarii zapropo- nej na d~ień }) bm wynosił 480.303.675 zł. Man•halla fest wspan!ałym ?:ap~;z~tk_owmiem 
jnowało wszystkim_ pracodawcom wprowadi:e- Deklaracje żfożvło 467.725 ·czlonków Pol· go podaic:7 e1 ·?dbudo.wy Europy • i ze ,,hl~ 
rJie skróconego dni& roboczego. Podobne w!P- skie]' Partii So;jalistycznej tj. 81 procent zachodni p~dąza własciwą drorią, z.a co i1ale~y 

1 • , • • • • • • · •• · s ~ n11jwyz1>za ocena polityce amerykan,-
. domośc1, swiadczące o pogłeb1a) cym się kry. cgolnego stanu Partii. skiej"... , 

ł zysie go~podarczy:n w zachodnich strefach Największą powszechuość osiągnięto na Scbacht, o~,zywlście, jest z~ania'. że> jcqo 
l okupacy.inych, związanym z odrębną rafo mą I terenie st. :kom. Warszawa (97 procent) ,kompctcnl11a opln~ 11 _ma swoJ nęzar _q~lu;i-

l walutową nadchodzą ze wszystkich prawie S;i;czecin (gfi proc,) W.K. Lódź (()3,6 proc.) k~wy_:. „bą.dź co ~.~dz, f1n:tnsow_a~1e zbro.ian n;e 
ośrodków przemyslowych Niemiec zachod- i W K GDAŃSK (93 proc·) m eck!ch 1 agre~n, h!tlerowsk1e1 prr.rnz mo_no-

~
nich. ' ' pohstow amerykansklch przechodziło wlc:sme 

. __ Ną.jwiększa przeciętna na członka w skali przezz ręc.e p. Schachta. Stary ·mperialisla ni;!-

K d ł S h wojewódzkiej wynosi ·w St. K. Warszawa_:_! mieckf n·e zapomniał o swej dawnej roli i 
A [!Ja za co, bo stale gra na Loter'i, ar vna an e a 1663 zł, W.K. Szczecin - 1239 zł, W.K .• bło~oslawi dziś poczynania ameryka1'i•kioj T'3-

i nieraz już Fortuna była dlań łaskawą. iedzie do Rzymu Łódź _ 1016 zł, W.K. Olsztyn _ 1200 zl, i akc_ii~, Nie można, się dzi~ ć. że „ręka rqk~ 
Idź w jego ślady i spiesz po los, bo cią- WARSZAWA PĄP. _ 'V dniu 8 bm, npuś- W.K. Wrocław_ 1034 zł i W.K. Białystok f °!YJe -. al~ bądz co _l>ądz1 D·, Schac~t p?w1-

. · III · kl · · 13 1· I • „ 1170 ł u · t k i· .r.1 k · 1 n.en pami~tac, czvm i .iak s . .;onczyla sic l11tle-
gn1eme -ej · asy JUi': -go ipca ci! Kraków, udając się do Rzymu arcyl>iskup - . z·. i rzemę Uli w s a 1 ogu no· raJO i r"adą Bpiloq marshallindy nie 0mógłb~· -,.,y-----·-----:11111----··4•1•3•4mk-llllil. krakowski kardynał AdaJll Sapieha. weJ wyi1os1 924 zł. glądać inaczej, , D. o. 

1; . 

.AA otriymał od komenadapta polecenie, by szyb-
UEBIUT WASKI [{UźMmNKO ko przys.ąpił do wystawienia Sl,tuh któn1 

Sytuacja w Zaraczeńsku nie przedstawia- mogłaby w sposób przekonywu,iąl!Y dowieść 
ła się zbyt różowo _dla Niemców. N'e prze- zareczańskiej dziczy rosyjskiej „wyższości 
chodził de:ień, by na ulicach miast11 nie znaj- kultury niemieekiej". 
dywano trupów niemieckich. Tajemnicza Waśka Ku~mienko skrupulatnie zabral się 
ręk~ . n!etłchwytnyeh pąrtyiantów pod osłoną do wykonania tego zlecenia. Prawdę mówiąc, 
ci~i1mych nocy jesiennych nie szczędz'.la wybrąna prze% Waśl(ę nti11fa nie ~uµelnle 

- wrogów swojej ojczyzny, Ani miejscc:iwe ge- leżała po !inii życzeń komendanta. Ale Ober-
. $~ąpo, ani komendant SchuHii nie mogli daq !ejtenant Schu!tz nie zaliczał sie do inawców 
soble rady z szerzącym ~ię w zastraszający I dramaturgii rosyjskiej i ufając nowemu re
dla Niemców sposób ruchem partyzariokim. żyserowi, nie przywiązywał większego zna
Nie udało się wykryć łączności partyzantów czenia do niooo dz'.wnego tytułu, obrane.i 
z ludnością, jednakże kontakty takie niewąt- przez Waśkę sztuki ,Nasi ludzie"'... Waśką 

" plfwil'! istniały. I to właśnie doprowadząłq zapewnia! burmistrz~ Greo:mrhlna oraz ko
do pa$ji komendanta Schultza, tym bardziej. mendp.n..a, że jest to sztuka, tematem. której 
ie codziennie oo rzynwwał groine depesze pg j!"st pn..yiąźń i uozer-e uwielbienie jakim 
i;waich pr;!:ełożonych,którzy żądali całkowitej otaczają Nil'!mców „praw<l;dwi" Rosjanie. Te
likwiciaoji partyzp.ntów i zapewnienia Niem- mat ten wy!oce spodoba! się komendanto„'ITi 
com bezpieczeństwa na terenie Zareczańska z punktu widzenia swoich niewątpliwych 
i okoUc. Front się zbliżał do Zareczańska z walorów programowych. Na wszelki wypa~ 
kątµstrofalną szybkością i tym się właśnie dek jl'!dnak, Schultz, Móry nie znal języka 
tłumaczyło zdenerwowanie, które ogarnęło rosyjskiego, polecił burmistrzowi aby był na 
naczelne dowództwo. próbflclł, celem skontrolowani!! słów Wąśk:, 

Pocblonlęt.y bezsl>utecznymj próbami wy- Burmis:rz Greczuchln ściśle zastosował 
tępief!!a band partyzanckich, Sclmltz jednak się do życzenia komendanta. Przyszedł 11a 
nie pr~estawał interesować się krzewieniem próbę i usłySzfll niewinne pieśni ludowe, zo
kulturalnego życia w Zarec;:zańsku, uważał baczył tańce, a jednocześnie przekonał się, 

·· bawjern, ŻI' jest. to jeden ze środków pacy fi- i:e Niemcy są pokazani w tej sztuce, jako 
\· kacji tego dzikiego kraju. Dlatege właśnie „zbawcy narodu rosyjskiego''. Komendant 

nowoobrany reżyser kółka dramatycznego Schultz zadowolił sie szczegółowym doniesie-

I niem Greczuchina i z nieclerpliwośc ą ocze
. kując prem'.ery, przyrzekł urqczyścle, że so
i wiele wyna,grodzi reżysera. o ile przedsta-

wienie będzie udane. Zapowiedział również 
znaczącym głosem, że prawdopodobnie na 
premierze będą obecn! goście z naczelnego 
dowództwa. 

Waśka nlezmiern!e się ucieszył tą wiado
mością i ze swej strony ośwladczyl, że przy
łoży wszelkich starat'l. by sztuka się podobała 
panu kotnendrrntow: orai: wysoka PQ~.awio

oyn1 gosciom. Sam iednalc w głębi duchn 
wątpi!, ezy przyupt,(lwana przez niego sztt.1ka 
przypadnie i~\otnie Niemcom do gustu ... 
Mimo uroczystego oświadczenia złożonego 
pncz Waśkę naczelnikowi oddziału party
zanckiego, że nie bt:dzie popełnlal żadnych 

ry~ykownych głupstw. l<uźmlenlrn, pozo;;ta· 
jąc niezłomnie wierny zasadom swojej Jl,rty
stycznej na.ury, i tym rązem przygotowywał 
kawal, który miał przewy;i;szać wszelkie do
tychczasowe wyczyny Waśki. Na premierze 
l\:ieiucy mieli zobiic>.yć nie sztukę, opowia
dającą o przyjaźni rosyjsko-nie1nieck~ej, lee: 
słynną nawskroś patriotyczną i przepojoną 
nhmawiścią do wr()ga sztuk~ Simonowa „Ro
sjanie", Wi;ia!rn . zdecydował sie na ten szale-Q 
czy krok i zawczasu rozĘoszował się sensa. 
cją, jaką wywoła zapowiedzian11 przez niego 
pren1iera. Wykonawcy odbywali właściwe 
próby po cichu, a gdy przychodził Greczu
cnin śpiewali różne pieśni i wygłaszali idio
tycznę teksty, autorem k:órych był sam 
przebie~!y Waśka. 

W przedednh.i premiery Waś\i;i ponownie 
został wezwany do łcomęng;mta; udał się do 
Schultza w towarzystwie Greczuchina. który 
wyraźnie prQte~OWflł uzdolnionego i energicz 
nego ręż,vsera. Prawdę mówiąe, pewne wąt
pliwości w umyśle Greczuahina powstały. 
gdy usłyszał niezbyt udane . z punktu widze· 
nia literackiego urywki przygotowanej sztu-

ki. Podzielił się swoimi uwagami z Waśką, 
lerz Kużmienko z PO'l.\•agą mu odp'Jw!edzfat, 
że tego wymaga .. n'episane prawo sceny". 
Greczuchin niezbyt l.)iegły w tajnilrnch c;ztu
ki, uwierzył Waśce i powstałe wąlpliwości 
pl'ysnęly. 

Schultz przywitał Waśkę szerok'm uśmie

chem, ośw:adczając na wstępie. żo na przed
stawieniu będzie obecny s1:1m dowódca zare· 
czai1skiego odcinka generał von Berg. Ko
mondan: był tak zadowolony z dotyrhcza~o
wych prac reżysera, że nawet wyci'lgnąl mu 
na powitanie dwa palce! 

- Pros:;:ę powiedzieć temu rudemu akto
rzynie - zwrócjł s'.ę do Greczuchlna obec
nego w charakterze tłumacza - że pa~ gene
rał szcz"!gólnie zaintere;;ował się mome:.item 
•11•;.;yja7.ni niemiecko-rosyjskiej w w)•stawia
nej sztuce, Generał przybędzie na przed ta
wien'.e z calym sztabem. Niech aktorzy mają 
o na uwadze i spiszą się dobrze. 

Twarz Waśki poczerwieniała z zadowole
nia. gdy Greczuch:n przetłurnaczyJ mu słowa 
komendanta. Nie spodziewał się, że 1ego wy· 
czyny artystyczne osiągną taki sukces. Pa 
zakończen'u audiencji pobiegł co tchu do 
lwanowej, która wciąż pełniła• funkr.1ę łą~z
nlczki między ludnością, a „mśclci<:'lami lu
du". Sył ogromnie podniecony, gdyż po za· 
powiooz'anyrn prze~ komcnd<inta przybyciu 
n~ pnwdstawienie dowódcy zarec~~6sklego 
rejonu gęnerała vop l3er~a. przyszła mu do 
g!o'l.\'Y nowa genląln<t myśl. Pod jej wpływem 
Wa~l<ii pobiegł rozentµzjazmowany do Jwa
nowycł) i wpadł od razu na Szurę, wtajemni
czoną we wszyatkie jego dotychczasowe pla
ny. Jednak to, co urywanym szeptem powie
dziął jej Waśka. podziałało na Szure pioru
ntł,iąeo. Rozwarła w oszołomieniu orzy. ::ile 
nim zdążyła coś od~owied;>.ieć. iui Waśka 
żywo i::estykulując. n:e pozwalając jPj dojśl: 
do słowa. oznaimił bezapelacyjnym trinem: 
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H'roąowie §UJeąo narodu u 1teru Froncil To i ou;o. 

„Socjaliści" służalcy Wall Street kornie spełniają rozkazy ,,Czas to pieniadz'' 
Będzie parę dni temu, idziemy so~ie, uwa· 

żacie, z żoną spacerkiem do pracy. Az lu ra~ 
tem, koło tzw. Helenowa, żona chwyta mme 
za blezer i wola: Rozbudowa anaratu no1:cy no-woiskowego dla dław!en·a ludu . 

l"ore•pondencja alasna „Glo§u0 J - Patrz-no, coś się stało! 
Ano faktycznie, coś się musiało siać, be 

sporo l~dzi cały chodnik, a nawet kawllł jezd· PARYŻ, w lipcu. 
Ubiegłej środy Paryż i cala Franc;a pr zeżywaly nielada SENSACJĘ: „socjaliści" Blu

ma i Mocha glosowali PRZECIWKO RZĄDOWI; Czyżby rzeczywiście? - Tak jest! Na 
posiedzeniu Zgromadzenia Narodowego deputowani socjallstyczni wnieśli poprawkę o 
zmniejszeniu budżetu wojskowego o 20 procent. Ponieważ komuniści, rzecz jasna, gloso
wali za tym wnioskiem, poprawka została PRZY JĘT A. 

uzupełniają „zajęciami praktycznymi", jakich 
byliśmy świadkami w Clermont-Ferrand, gdz i ~ 
pu6zczono w ruch przeciwko strajkującym ro
botn;kom ogromne siły wojsk i żandarmerii i 
gdzie okupowane przez strajkujących fabryki 
poddano regularnemu oblężeniu wojskowemu. 

ni zawaliło. 
to się do-- Podejdźmy - mówi żona 

wiemy. 
Podeszliśmy. Zaczepiam jakiegoś faceta 'pil

nie wpatrzoneg0 w zbiegowisko. 

S poro było szumu dokoła tego wydarze-
nia. Rząd poczuł się „zii.grożony", a naiwni 

uwierzy1i, że nastąpił zwrot w polityce socjali 
stów. Prasa pisała już o dalszych poprawkach, 
zm:erzających do zmniejszenia budżetu woj
skowego. Łączono to nawet z ostatnim kon
gresem SFIO, któremu, ponieważ odbywał się 
przv drzwia::::l1 zamkniętych, można bvło do· 
woli przypisać różne .rewolucyjne" uchwały 
w rodzaju tej właśnie, która znalazła wyraz 
na posiedzeniu Zgromadzenia Narodowego. 

Ale nikt nie podcina gałęzi, na której sam 
siedzi. żywot sensacji i „rewolucyjnych" ge
stów SFIO był bardzo krótki. Już następnego 
dnia soc;oliści wycofali swoją pr,pra wkę, rząd 
przestał być zagrożony, budżet wojskowy Fran 
cji w dalszym ciągu wynosi 31 procent wszy
stkich wydatków państwowych, a jedyną par
tią, walczącą o zmniejszen'.e ciężarów wojsko
wych ltidu pracu iącego Francji jest, jak i po
przednio, tylko Komunistyczr>a Partia Francji. 

Bo jakżeż mog& „socjaliści" spod znaku 
Bluma i Mocha walczyć o zmniejszenie wy· 
datków wojskowych, skoro stanowią wierne 
narzędzie polityki umerykańskiej, która trak
tuje armię franc11ską, jako mięso armatnie, po 
trzebne do realizacji swoich imperialistycz
nych celów? Jest pP.~("jeż rzeczą niewątpliwą, 
że główną bronią amerykańską są dolary. a w 
plana<:h ro1mai tych podżegaczy wojennych 
dosliiwcą mięsa armatniego mają być kraje, 
uszczęśliwione „pomocą" marshallowską, a 
więc i Francja. 

I dlateqo podczas, gdy w styczniu 1947 r. 
armia francuska liczyła 530 tys. osób, to w 
grudniu teąoż roku liczyła już 708 tysięcy, ;; 
w kwi<>lniu 1947 - 800 tysięcy. 

„Jesteśmy obecnie lepiej zorganizowani 
przeciwko wojp.1e domowej, niż w cza-si.e 
stra ików" - oświadczył on niedawno, mając 
na myśli ruch strajkowy z jesieni 1947 roku. 
Dowództwo a::-mii i policji gorliwie studiuje 
taktykę walk :ilicznych, interesując się s-zcze
gólowo strategiq Noskego, Zergiebla i Schei
demr1nna, którzy w pierwszych latach po dru· 
qiei wojnie światowej wyspecjalizowali się w 
dław;en1u rewolucyjnego ruchu robotniczego 
w Niemczech. 

Te „studia teoretyczne" Mocha I Teitgen 

Ludzie, rządzący obecną Francją, boją się 
swego narodu, swojej klasy robotniczej, 6wych 
ma-s ludowych. I dlatego nie może być mowy 
o zmniejszeniu przez nich armii. która przy 
pomocy ame!'yirnńskiego ekwipunku, a z cza
sem może i dowództwa, ma zapewni ć władzę 
tym. którzy ilprzedają kraj impenal:stom za
granicznym. I dlatego nie może być mowy o 
tym, by właśnie „socjaliści", którzy na ;gor· 
liwiej służą imperializmowi, mogli choć na 
krótki okres po~tępować inaczej, niż nak;iw ją 
im ich mocodawcy z Departamentu Sianu 
i Wall-Street. A. P. 

GraP1ica na Odrze i Nysie-gra11icą pokoju 
Wystawa Z.O. unaoczni ie pr:swde 

- Panie - mówię - co to za wypadek 
miał miejsce? 

- Nie wiem - odrzekl facet. - Ja tu do
piero od pól godziny, ale może ta pani? 

To powiedziawszy, wskazał palcem na pew 
ną damę w kitlu pepita. Nie omieszkałem do 
niej się zwrócić po informację, ale dama od· 
powiedziała oburzonym tonem: 

- A to dobre, DOPIERO PR2YSZEDŁ 1 JiJ'l. 
CHCIAŁBY WIEDZ/EC! Postój pan najpierw 
trochę! 

- A po jakiego licha mam stać? - spyta• 
Iem głosem niemniej oburzonym. 

- Dla porządku - mruknęła dama. - Nie 
widzisz pan, że wszyscy stoją? 

Mimo to-nie „stanąłem". Widocznie mam 
mniej czasu, niż wszyscy. A o przyczynie zbie 
gowiska i tak 8ię dowiedziałem od naszego re-Granica polsko-niemiecka na Odrze i Nysie I Jest rzeczą słuszną, aby dziś, gdy ze strony port na redakcy inego. Koń mianowicie, padł 

jest granicą pokoju. Stwierdziła to w dniu 24 naszyc~ ni~p~zyja~ió~ - żywiołów rewizjJni- na rogu Sterlinga. Najciekawsze jednak, że 
b k f . M' S z . stycznych 1 rmpenallstycznvch w Niemczech wracai·ąc z pracy zastaliśmy z żonq to samo u . m. on erencJa m. pr. agramcz- . h 1 'k, · d- k · · 1· h ZSRR . 7 , t d k „ 1 d . oraz 1c pop eczm ow spo zna u imperia 1- zbiegowisko w tym samym miejscu. Ba, n~wet 

nyc . 1 pan~. w emo racJi. u owe~ w stycznych, kapitalistycznych monopolów an- tych samych „widzów" z damą w kitlu pepita 
Warszawie. W sposob plastycz~y l oc~~wisty glo-amerykańskich, usiłuje się często przy po- na czele. Rej wodziła wśród gapiów, opowkz· 
dla każdego widza udowodni to milionom mocy różnych wysokich autorytetów nauko- daiąc im przebieg wydarzenia: - O tu. pro
zwiedzających Wystawa Ziem Odzyskanych, wych, p-.Jitycznych "czy religijnych podważać szę państwa, stał koń, a tu była dorożka. po· 
której podstawową główną treścią wszystki:h ti;. podstawową prawdę hist0ryczną - gdy z Iem koń fajt, 0 dorożka się pochyliła. 0 • w ta· 

bl · · t . ki sposób„. niemal działów części pro emoweJ ·JeS m. m. drugiej strony ze strony prawdziwych przyja- _ Chodźmy już _ rzekła żona, pokazufqc 
właśnie zagadnienie dzisiejszej granicy pol- ciół Polski n&stąpH' oficjalne i zbiorowe jej mi hasło „;adqce" na tramwaju: „KAŻDA MI· 
ska-niemieckiej, jako granicy pJkoju. potwierdzenie - wszyscy Polacy oraz wszyscy NUT A JEST DROGA". Ano. rzeczywiście, kai· 

w interesującyc]:-_ zestawieniach w dziale mteresujący się Polską i pokojem światowym da minuta jest droga I w ogóle czas to pie
demograficznym, dochodu społecznego, rolni- cudzoziemcy, przede wszystkim przyjaciele niqdz, ale nie dla wielkomieiskich qapi6w. . 
czym, przemy&łowym i w innych ujrzy~y ale nawet i wrogowie, zapoznaH się na Wy- . Ci cz~u maią pod dost.atki~m, a p~niewaJ 
Szczego'l,we uzasadn1·enie teJ· tezy, która m- s~awie Ziem Odzyskanych z licznymi nieod- nie pracu1ą,, przet~ szafu1ą. mm ho1me przy 

v • • • • . • statystowaniu takim waznym wypadkom, stynktownie przeniknęła w krew najszerszych partymi argumentruru na rzecz teJ wielk1e3 jak SPA w ANTE SZYN ACETYLENEM czv 
mas narodu polskiego, zanim jeszcze zdołano prawdy, że Polska granica na Odrze i Nysie -1 ZALEW ANIE DZIURY w ASFALCIE. ' 
naukow'l uzasadnić jej prawdziwość. te granica nienaruszalna - granica pokoju! fi. Tam. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Bo jakżeż mogą socjaliści spod znaku Blu
ma i ·Mocha domagać się zmniejszenia sil 
z.broinych. skoro są one im potrzebne do wal
ki przeciwko francuskięj klasie robotnicze; i 
narodowi? - Minister spraw wewnętrznych 
,socjalista" Mo<'h i minister spraw wojeko
wych, katol ik Teitgen znajdują wspólny język 
i wspólne metody i razem · tworzą szeroko roz
galęziony aparat policyjno-wojskowy, który 
ma służyć dn zdławienia oporu narodu fran· 

Plan - iakość - współzawodnictwo 
Prace i troski PZPB Nr 22 

cuskieqo, a w raz'e potrzeby - nawet do woj Gdybyśmy nie mieli innych zm~rtw~e~, 
nv domowej. Jest to tzw. „armia ochrony po- jak tylko wykończenie planu, to me IDleli
Pądku". Będąc uzupełnieniem amerykańskich byśmy ich wogóle _ powiadają towarzysze 
b3Z wojskowych lokuje się ją przede wszyst- w PZPB Nr 22 (dawnieJ· Kroning). Wyko
kim w tzw. „czulv<'h punktach", a w pierw-

Przędzalnia jest w porządku. Pomimo dzi::::!, życzę każdej fabryce takiej Rady jak 
skandalicznego wprost stanu obić na zgrze nasza i takiego przewodniczącego jak tow, 
blarkach, pomimo o wiele gorszego niż w Flaszczyński. 

. wielu innych fabrykach parku maszynowe Mało chyba jest na terenie Lodzi dyrek~ 
szym rzędzie w okręqach przemysłowych, nanie planu - to właści~ie dla ni.eh ~ad~n 
gdzie istnieją duże skupiska robotnicze. Tak problem i nie mają zaIDlaru specJalme się 
np. w dwóch przemv'iilowych departamentach tym chwalić. 

go ich przędza nie należy do złej. Cudów torów, którzy tak mówią o radach zakłada.. 
wprawdzie nikt nie może robić, a więc i wych. 
oni ich nie rob~ą, ale narze~a? ~a pr~ędzę I Kiedy zaczynamy mówić 0 współzawod-i 
nie słyszą. a wiadomo przeciez, ze odbiorcy nictwie Kroningowscy są jak gdyby zaże-o 
są grymaśni. nowani. Robi się, owszem, Komitet jesti 

północnych Nord i Pas de Calais ilość takich Spełniają poprostu swój obowiązek, a 
„czułych punktów" wynosi aż 130. mo!?ą go spełniać jak należy dl.atego, że nie 

W trakcie O'Pracowania są plany rozmiesz- ~ b 
czen\a jednostek wojskowych w fabrykach. W ma tu ludzi, stojących obojętme na u oczu. 
trakcie organ'1acji są jednostki wojskowe. Cała załoga, każdy pracownik bez wzglę 
przeznaczone do operacji na odcinku transpor du na to czy jest PPR-owcem, PPS-owcem 
tu. w portach i .na o~rętach floty hand~owej '!! lub bezpartyinym wypełnia sumiennie po
celn „przec1wdz1ałan:a ko~fl1ktom s~qalnym · 1 wierzoną mu pracę i w rezultacie fabryka 
A_ ukoronow~niem wszystk1<"~. tyc~ s:ł d.o wal- oż s' poszczycić tym że choć najmniej
k1 na „froncie wewnętrznym ma}ą byc „rzą- m e ię . ' ł baweł 
dowe rezerwy taktyczne", składające się 1 je-

1 
s~a ze ws~y~tk1ch ,f~bry~ przemys u. 

dno·5tek pancorr;.vch. czołgów i oddziałów -spa- l ruanego me Jest wsrod mch przysłowiowym 
dochronowvch . które w każdej chwrn m„żna Kopciuszkiem. Swoich 108-112 procent 
by1obv pr~erz.~c;ć do dowoln~qo pun.ktu. ~raju . I wykonania planu w przędzalni b.a~ełny 

Tragicznie pod tym względem jest w przewodniczący Komitetu tow. Flaszczyń~ 
tkalni i najgorsze to to, że biedni „Kronin- ski, ale samo współzawodnictv--' to jeszcze 
gowcy" nie mają na to żadnego wpływu i dotąd niebardzo masowe. Od nadchodzące~ 
wcale nie są tam winni. Robią oni wyłącz- poniedziałku w tkalni ruszają na całego. Ino! 
nie tkaniny półwełniane (osnowa bawełnia dywidualne, zespołowe, między jedną par-; 
na i wełniany wątek) i wątek albo otrzymu tią a drugą, międzyzmianowe. Wszystkie 
ją z innych fabryk albo jak dotychczas możliwe formy i w ten sposób znajdą naj• 
częściowo robili go we własnej przędzalni włiiściwszą do zastosowania w przyszłości, 
szewiotowej z czesanki sprowadzanej z in- W przędzalni właściwie nie można już 

„So<:Jahsta Jules Moc~ ni~ uwaza iuz na- zawsze zrobią, w tkalni trochę mmeJ, ale 
wet za P?trzebne ukrvwac.- ze wszystk:e tel też plan jest wykonywany. 

nych fabryk. przez współzawodnictwo nic uzyskać - mó 
Wątek ten jest poprostu niemożliwy. wi ob. Ambrozual, kierownik przędzalni, 

Przędza jest formalnie naszpikowana zgru- Zakrzyczeli f!<> z mi~is~a. _ A czy nie mo
bieniami i pękami, które trzeba potem wy- żna polepszyć jakości i zaprowadzić porzą 
skubywać z tkaniny i w rezultacie pozosta dek, dyscyplinę, dużo jeszcze można na tej 

planv ma 1ą na celu zdlaw1eme ruchu robol n!-' G . . . k , · 
czeGo. " ~ orzeJ Jest ze sprawą Ja osci. 
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Sukcesv przemysłu bawełnianego ją tam dziury. naszej przędzalni poprawić. 
Trzeba je oczywiście cerować i z tego 

powodu cerowaczek jest prawie tyle co 
t~.aczy, ~ pomimo to poważna część produk 
CJi musi . być zakwalifikowana, jako drugi 

Odpowiedź na dolarowe szykany 
Rok temu był jesz~ze przemysł bawełniany nych: PZPB Nr 1, PZPB Nr 3, PZPB Nr 7• lu!::' trzeci gatunek i odpowiedzialni forma! 

chorym dzieckiem" przemysłu włókienni- PZPB Nr 16• PZPB Nr 17• PZPB Nr 22• nie są oni i muszą z tego tytułu ponosić po 
" . . . ' PZPB w Pabianicach, PZPB w Andrycho- ważne straty materialne. 
czego. Pozostawał bowiem w tyle za mnymi wie i 2;yrardowie a na Ziemiach Odzyska- Przędzalnia szewiotowa jest w stanie 
branżami. Trudności transportowe, bI'ak' nych PŻ.PB w P;udniku, Bielawie II, Dzier likwidacji, będą robili tylko wątkiem z in 
siły roboczej, zniszczenie parku i;ias~yno-1 żoniowie. I, Krosnowicach, . Głuszycy itp.) nych fabryk i odpadnie im niesłuszny zre
wego stanowiły przeszkody napozor me do były tez zakłady, pracuJące słabo. Do sztą zarzut, że sami robią zły wątek, ale 
pokonania. nich należały: PZPB Nr 5, FZPB w t{'on- towar nie będzie przez to lepszy i to psuje 

stantynowie i PZPB w Zelowie. Kilka fab- krew" załodze Kroninga. " 'V czerwcu ub .roku wyprodukował prze 
mysł bawełniany 20,2 milionów m. bież. tka 
nin, wykonując wprawdzie plan w 100 proc. 
ale nie wykonując go za to w produkcji 
przędzy. Po upływie kilkunastu zaledwie 
miesięcy, w czerwcu r. bież dał już przemysł 
bawełniany krajowi 27,9 milionów m. tka
nin, wyk0riując plan w 105 proc. 

W ciągu roku zwiększyły się wymagania 
stawiane przemysłowi bawełnianemu, ale 
w jeszcze większym stopniu wzrosły jego 
możliwości pracy i wydajności. 

ryk wykonało plany w tkalniach wykazu- „Przecież to się poprostu nłakać chce 
jąc większe lub mniejsze niedobory w przę- jak się patrzy na ten wyprodukowany przez 
dzalniach. Do nich należały: PZPB Nr 2, nas materiał" - mówią towarzysze. Były 
PZPB Nr 8, PZPB N~ 9, PZPB Nr 14• ~ontrole,. były komisje, a wątek był zły, 
oraz PZPB w Ozorkowie. .wst złv. i hen":ie zły dopóki niP Z'"'"'f)w~rizi 

Niezależnie jednak od wyników końco- 1 się ścisłej kontroli w czesalniach. Mało dwa 
wych - jedno można stwierdzić z całą pew I to t;zeba czekać trzy razy, ale nie wolno 

' · N' · · d · f b k" któraby I psuc surowca - mówią i kto wie czy nie noscią. ie ma am Je neJ a ry 1,. . . ma ią racji. 
nie zwiększyła w znacznym stopmu s:veJ Rada Zakładowa . u I~:..-oninga mogłaby 
produkcji w porównaniu z rokiem ubieg- '1 pod wielorn'l. y--.:;1 ędami być wzorem dla in 
tym. Pewne jest również i to, że produkcja n~l'eh fabryk. Przewodniczący tow. Flasz
nigdzie sama przez się nie rosła. Każdy cz.vńs'.d czu.ie się W«"lólnie z dyrekc.ia odpo-

. . wied71n1„vm gosnnn""""'"'"l f~hr„ld. Nie mo-
metr ponad plan, kazdy ~rocent i ułame~ żz;a sobie wyobrazić żeby mogło się przed 
procentu wzrostu zawdzięczamy ofiarneJ nim coś ukryć, żeby mogJo istnieć zagad-
pracy załóg robotniczych kiMownictw nienie. które bvł<>hv mu obce. albo niezn:::-
fabrycznycb. 11" 1'Tn~·~ .... „„,,.,.,., „ .... „,,.,,„~-·~..,„,.,, wartości Ra 

I to była najlepsza odpowiedź dziesiąt- n" 7~'-l~~~~"'i ;.,,ci+ ouinia ,for. naM:. tow. 
l"h----·· ·~--'--~ tno~): - Flaszczyński to 

plany ków tysięcy prostych ludzi w Polsce na nie:rnn17.liwa piła i nie'l:"az nam krwi napsuje. 
Daw· szant.a.7.e dolarowe zza oceanJJ- ale ied.no wam moge, towarzysztl'., nowie· 

I dzięki temu właśnie otrzymał konsu-
1.nent o blisko 8 milionów metrów wyrobów 
llawemianych i o blisko dwa miliony kiło· 
.-~ramów przf,'dzy więce,i, niż w roku ubieg 
tym. Oczywiście, wkład pracy poszczegól
. tych fabryk w sukces czerwcowy przemy
słu bawełnianego nie był jednakowy. 

Obok fabryk wykonujących swe 
I wysoką nadwyżką, (na Ziemiach 

Najwłaściwsze formy współzawodnictwa'! 
Bezwzględnie zespołowe. To ludzi wychQ-1 

wuje. uczy solidarności i celoweJ współpra 
cy. Może na"'"'t. początkowo ł>„d,,. r "żni ma 
ruderzy w takim zespole, ale czyż może 
długo pozostawać w tyle uczciwy robotnik. 
gdy będzie widział, że wszyscy inni w ze• 
spole pracują dla niego? 

Tylko we współzawor111ictwie młodzieżo~ 
wym chcieliby dale~ widzieć indywidualne, 

Młodzież ma swoje prawa, ma niezrozu.i 
miale czasem ambicje, które trzeba brać 
pod uwagę. Zwłaszcza, że nie będzie 
ZWM-owców i OM TUR-owców. A więc dla 
starszych - zespoły, a dla młodzieży _.. 
przynajmniej na razie, współzawodnictwo 
indywidualne. Tak myślą Towarzysze w 
PZPB Nr 22. 

PODZIĘKOWANIE 

Miejski Komitet Opieki nad Grobami Bo 
jowników o Wolność i nad b. Więzieniem 
w Radogoszczu, niniejszym składa serdecz 
ne podziękowanie za ofiarę w -sumie 50,000 
zł (pięćrh:ies;at tysięcy zł) złożoną na utwo 
rzenie Muzeum na terenie b. Więzienia w 
Radogoszczu przez Dyrekcję Związ.ku Zrze 
szeń Prywatnego Przemvsłu Włókiennicze 
go w Lodzi. · 

Jednnr>ze~11ie Komitet zawi<'t'l8.rn.ia. że 
k-0_nto dla ofiar społecznych na Muzeum.pa. 
nuątek Radogoszcza brzmi: Komtmalna: 
Kasa Oszczędności m. Lodzi Nr rachllnkd 
310, , 
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. „ II f Dr H'itold ._uha§ZeH1ICZ 
W 1-PJ częsrł tego artylcuJit przedsta 

wfony był u,dział Po"laków we francuskim po I ac y a ·o ar ka dach franc us k ., c h 
węg"larstwie op.~zycyjnym, a rmstępnie w I n 11 · 
walkach w c::a~<l'le historycznych dni 22-241 ~ V 
lutcg? 1318 r. ·v Paryżu . 

Nasz Dział Naukowy 

w p1~ze:iwie1'istwie do obłudnej posta- W lalach 1832 1848 
1cy c;ynn:J..:o w R~ą1h1 Tymczasou;ego, po-

wo!ancgo . P_O r ewol ucji lutowej,• wobec spra· 1 
wy polsk1e1, luci paryski z mocą rzucal 

swe kasto bojowe „ Vive la Pologne". 

. Hasło to zabrzmiało z całą siłą rewo
lucyjnej wymowy 15 maia 18):.S r. Rząd 
Tymczasowy, zrodzony na baryki!dach lu
towych, b:;>ł lwmprom~:rn:n ró.tnych klas, 
które obalił:;> monarchię lipcową, lecz któ
rych interesy były sobie przeciwstawne. 
Przewagę w Rządzie Tymczasowym mieli 
btlrżuazyjni republikanie ż ,.Nationala", 
klasę robotniczą repreze.ntowało zaledwie 
dwu ludzi: L. Blanc i robotnik ·Albert. 
Rząd Tymczasowy zacz-ął swą dzbłalnotć 

od prób wyłamania się spod wpływu rewo
lucyjnego Paryża przez odwoła.nie się do 
,,trzeźwej" Francji. W południe 25 lutego 
nif' ogłoszono jeszcze republiki. Lecz robot
nicy nauczeni doświadczeniem z lipca 1830 
roku wymus ili jej ogłoszeni e . Rząd Tymcza· 
sowy wypisał na murach historyczne wy

razy: nepubliqn.e Fran~aise, Liberte, Ega
lite, F'rnternite (Republika Francuska, 
Wolnoiić, Równość, Braterstwo). Prole:a
riat pa,ryski przez narzucenie republiki 
Rządowi Tymczasowemu, a więc i c&łej 

Francji, występował od razu na wido""'llię, 
jako samodzielna partia i rzucał przez to 
wyzwanie burżuazji. 

'CELE REPUBLIKI LUTOWEJ · 

R epnblika lutowa dążyła ·przede wszyst
. kim do utwierdzeni.a panowania klas 

pa.sicsilcijących z burżuazją na czele. Ro
botnicy, tak jak w lipcu 1830 r. wywalczyli 
burżuazyjną monarchię, tak w lutym 1848 
,roku ułatwili narodziny burżuazyjnej repu

blice. W zamian za to proletariat otrzymał 
tyle, że tę republikę otoczono instytucjami 
socjalnymi. Nie przyszło to bez nacisku 
na Rząd Tymczasowy. To robotnik Marche 
podyktował Rządowi Tymczasowemu de
kret o „prawie do pracy", a gdy zwlekano 
z jego wykonaniem dwudzie:;itotysięczny 

tłum bluzowców wymusił w kilka dni póź· 
niej mianowanie Komisji Rządowej Do 
Spraw Robotniczych, zwanej popularnie 
J{om~sją Luksemburską, pod przewodni
ctwem L. B!anca i. Alberta. Mianując Ko
misję Rząd Tymczasowy praktycznie pozby 

Walki w Paryżu w dniu 23 lutego 1848 r. 

Wyszła z· barykad lutowych, republika 

nastroiła się na nutę pokojową. Klasom •u

przywilejowanym i koronowanym dcspo m 

przesyłała zepev.rnienia, że Francja nie za

mierza z nikim walczyć, chce żyć i pozwolić 

iil.I).ym żyć. Burżuazja francuska i św. Przy 

mierze przyjęły te zapewnienia i zadowole

niem. Dla utrzymania pozorów spokoju we

wnętrznego Rząd Tymczasowy skupił swe 

zainteresowanie głównie na uniknięciu ban· 
kructwa, dbał więcej o kieszeń burżi.1azji 

r.iz o honor nar,)d·.: ·Ny, a oc! prnletaf5u3zy 
7:-.dal trzech m.>s'•.ir~r głodu. 'vV poszi;kiwa
;1iu środków :!l.1 zapelaienia pustych ka~ 

p.1[1stwowych. .vy.ialazł płai:nika - k1:iła 

afhrnego, który m:11 zapłacić ko~:.ta rewo
h:i:ji, odkr~.'! nagle :n c1l";:i ' ~nci ·tiJł I,;'> po
datkiem 45 ce'.<tyr11.).v od kairlego frapl:a, 
1qkie wnosił ?;,~-'.r.ia:{ do skarbu państwa. 
Chłop znienaw~'i~:ł i:•rzez ten podatek rewo· 
1ucję, rcpub1i!:ę. pr.):ctariat i warsztaty na
rulowe w tym pr,~·~•cr.i.1:~.1. że one żyją je· 

go krwawim1,, i. :~wi~;::tal się sc,juszcm z 
kontrr olucją. 

W obawie przed proleta!'iatem Rząd Tym
czasowy sformował ::J bataliony lum

penproletariatu w wieku od 15 do 2() iat i 
stworzył z ·niego gwardię ruchomą - płat

nych janczarów w służuie burżuazyjnych 

republikanów. 
Minister Marie, twórca warsztatów na

rodowych, urządził je na modłę augielsldch 

Tłum clemonstruje na rzecz Polski 

przed Zgromadzeniem Narodowym 

domów pracy pod otwartym niebem. 
W warsztatach zatrudniono ponad 100 tys. 
robotników, którzy stracili pracę wskutek 
kryzysu i rewolucji. Praca była wyjątkowo 
nudna i bezproduktywna, ograniczała się do 

robót ziemnych, wynagrodzenie liche. Usta
nawiając warsztaty narodowe Rząd Tym.

czasowy zamierzał stworzyć z bezrobotnych 
drugą obok lumpenproletariackiej gwardii 
ruchomej siłę, której mógłby użyć w razie 
niebezpieczeństwa przeciw proletariuszom 
paryskim. Zawiódł się jednakże w swych 
rachubach: zamiast janczarów - stworzył 

armię buntu. Konflikt pomiędzy klasą ro
botniczą i klasami posiadającymi narastał 
szybko. Doszło do demonstracji robotni

czych, mających charakter przeglądu sił 

przed decydt{jącą rozprawą: 17 marca w 
sprawie odrodzenia wyborów do Konstytu
anty i 16 kwietnia - z racji wyboru do
wództwa Gwardii Narodowej. W drugim 
wypadku burżuazja rozpuściła pogłoskę, że 
zebrani na Polu Marsowym pod przewodem 

Blanqui, Barbesa i Cabeta robotnicy dążą 
do obalenia Rządu Tymczasowego i prokla
mowania rządu komuni~tycznego. Uderzo
no w bębny, zmobilizowano 100 tys. ludzi 
i Gwardię Narodową przy okrzykach „Precz 
z komunistami"! A tymczasem robotnicy 
spokojnie wysłali delegację do Ratusza, aby 
wręczyła Rządowi Tymczasowemu składkę 
patriotyczną. Lamartine i Marrast celowo 

wał się dwu niewygodnych dla siebie lnteraelncje na§ząch cz11telnlllóU1 

obrońców •prawy robotniozoj. j N i e c o w i ę c e i u P r z e i m o ś ci 

I 
I 
I 

Obywatelu Redaktorze! twariz rejestrującego, czy ulica, na której, 

Byłem świadkiem dwóch wypadków, które miesika. 

świadczą o złym traktowaniu kupujących w Drugi wypadek - to sklep przy Bałuckim 

sldepach spółdz '. elczych. W spółdzielni PSS Rynku. Przyszła kobieta i spytała, czy jest już 

nr 185 przy ul. Marynarskiej pewien - sąd·ząc olej na kartki, zaznaczając, że już 'l:::!kakrot

z wyglądu, - robotnik chdał zarejestrow3ć nie po olej przychodziła . Kierownik 5klepu, 

kartki żywnościowe. Ekspedientka w aroganc- znów w niegr'1:eczny sposób, odpowiedział jej, 

ki sposób rzuciła kartki na ladę i powiedzi~- :i!e olej jest, ale dzisiaj jej oleju nie <la. Do

la, że tej ulicy n'e może zarejestrować, bo już p:ero na uwagi obecnych w sklepie klientów 

ma za dużo zgłoszeń. Był to pierwszy dzien kierownik sklepu raczył wydać olej tej kobie

rejestracji i god·zina 8 rano i z pewnością zglo cie. 
szeń nie było jeszt:ze zbyt wiele. A zresztą Zapytuję, czy Zarząd PSS nie mógłby wpły-

1 

przecież taki sklep jest dla ludzi, a nie ludzie I nąć na personel sklepu Nr 185 fno i Innych}, 

Manifestacja studentów paryskich dla sklepu. N'.e wiadomo, czym kierowała się by grzeczniej obsługiwano kupujących? 

w przedclzień wybucłzu rewolucji lutowej ekspedientka ~ czy nie podobała jej się Stały czytelnik 

tl-UU-1111._llll-1111-llJl-1111-lill-1111-1111 llll-llll-llll...,ll1.-111t-llll-llll-llll-llll-llll-llll-llll-IMl-ll 

Budownictwo Zjednoczonej .· Partii klasy rubotniczej 

rozpuścili te pogłoski, aby pod pretekstem 
obrony ściągnąć do Pa.ryża pułki liniowe. 

FABRYKA PARLAMENTARNEJ 
BURŻUAZJI 

5 maja 1848 r. zebrała się Konstytuanta, 
wybrana w głosowaniu powszech11ym i 

i bezpof.rednim. Większość w niej mieli burżu
azyjni republikanie z Nationala, byli rów-

1 
nież legitymiści,. bourbońscy i orleaniści. 

. Konstytuanta uznała republikę burżuazyj-

1 
ną i zerwała natychmiast ze złudzenia.mi 

socjalnymi rewolucji lutowej. W powołanej 
I przez Konstytuantę 10 maja w miejsce 

ł 
R:!ądu Tymczasowego 5-cio osobowej Ko
misji Wykonawczej nie zasiadali już socja
liści: Blanc i Albert. Taktyka burżuazji 

parlamentarne.i była jasna ~ skończyć z 
Komisji\ Luksemburską, warszta tarni naro
dowymi, i wziąć w ryzy proletariat paryski 
przy pomocy wojska i gwardii ruchomej. 
Lecz, aby te zamierzenia przeprowadzić, 

burżuazja musiała z bronią 1v ręku rozpra.
wió się z proletariatem. Proletariat sam 
przyśpieszył starcie wtargnąwszy 15 maja 
1848 r. do sali obrad Konstytuanty, by bro
nić sprawy polskiej i własnej. 

W OBRONIE SPRAWY POLSKIEJ 

Z bombardowanego przez Austriaków 
Krakowa, z zieleniejących pól i lasów 

Poznańskiego, nadbiegły do Paryża woła
nia o pomoc d'la umierającej rewohtcji pol
skie.i .. Lud paryski nie pozostał głuchy, gdy 
chodziło o Polskę. Zasłużony weteran kG

munistyczny Raspail wołał z trybuny parla
mentarnej do przerażonych deputowanych i 
rozentuzjazmowanych robotników: „Pol
ska szlachetna, Polska, siostra na.sza któ
rej polityka nasza prnez 18 lat do da~ego 
łańcucha niewoli nowe wiązała ogniwa, ta 
Polska w imię sprawiedliwości i obowiązku 
wzywa was do poparcia Jej o wolność· 

dłuższa. z;vł~ka z naszej strony byłaby nik: 
?zem~osc1ą i zdradą; Polska jest naszą so-o 
JUSzruczką, towarzyszką naszej broni na
szym odwiecznym przedmurzem prz~ de
spotyzmem„. „Potężny okrzyk: „Vive la 
P?logne"!. Po raz setny odbił się o sklepie
ma Izby i pomknął na ulicę, pochyliły się 
czerwone sz~andary, robotnicy ·Odkryli gło-
wy„. 
~ kolei na mównicę wdarł się Blanqui ~ 

zaządał ~rzywrócenia Polski w imieniu ludl\ o 
francuskiego: „Obywatele - mówił - lud 
ufa, że Zgromadzenie Narodowe nie cofnie 
się przed tak wielkim. celem, że nie da się 
oszukać, ani wystraszyć przed podstępem 
dypl<?m~cji. Lud cały stoi za Polską.„ Gdy; 
pnyJdzie wyzwać do wal.ki ciemiężców Pol· 
ski nie będzie tu ani prawej, ani lewej stro~ 
ny, ani. półśrodkowców, będzie tylko Zgre>
madzeme Narodowe Francji, przejęte od
nośnie tej sprawy jedną myślą, jedną wolą, 
jedną nadzieją". Niestety, Zgromadzenie 
myślało wówczas tylko o tym, w jaki spo-o 

sób sprowadzić wojsko i gwardię ruchomą, 
aby rozpędzić demonstrantów. NaaJe Blan
qui przec~ylił się _na mównicy, \rycią.gnął 
gwaltowme rękę I odsłonił przed osłupiałą 
Konstytuantą drugą spra\vę, nieodłącznie 

związaną ze sprawą Polski, sp;::iwę nroleta ... 
riatu francuskiego. · 

~.~DANIA LUDU 

Podstawowym z'a.gadnieniem ideologic:z
uym i organizacyjnym budownictwa zjed
noczonej partii klasy robotniczej w Polsce 
poświęcony jest nowy, 9 Nr „Nowych 
Dróg''. 
Krytyczną analizę przeszłości i doświad

częń obu nurtów po·lskjeg-0 ruchu robotni
czego w świetle aktualnych zadań - znaj
d ujemy w artykule ·wstępnym pióra tow. 
Francis.zka Fiedlera 

„Ruch robotniczy - pisze tow. Fiedler 
- musi spoglądać w swą przeszłość, musi 
ją zbadać uczciwie i bezwględnie musi ba7 
dać swe porażki oraz błędy, które do tych 
porażek doprowadziły, musi uczyć się na 
tych błędach, aby uniknąć ich w teraźniej
szości i w przyszłości. Ale ilie wolno abso 
lutyzować przyszłości, nie wolno aby sil;) 
on.a ldu<Ha kłodą w poprze.li: wartkiego po
toku :tycia". 

,,Nowe Drogl11 Nr 9 
Zagadnienie budownictwa marksistow., Na przykładach oceny imperializmu, roli 

skiej partii masowej porusza w swoim arty pańs~wa oraz roli pr~letariatu w rewolucji 

kule tow. Z. Klisz.ko, Tow, Kliszko podkre- demokratycznej wreszcie sporu w kwestii 

śla znaczenie mą.rltsistowsko-leninowskiej narodowościowej - tow. Werfel uzasadnia 

nauki o partii jak;o niwdłącznej części skła wyższość marksizmu-leninizmu nad ka.ut· 

dowej socjalizmu 11a,1kowego. Bez rewolu skyanizmem i wszelkiej maści socjal-demo 

cyjnej nauki o partii nie ma rewolucyjnej kratyz.mem, pielęgnowanym na zachodzie 

praktyki, nie można realizować kierowni- i pokutującym jeszcze tu i owdzie w Polsce. 1 

ozej roli partii jako czołowego oddziału Opanowanie teorii ma.rksizmu-Ieninll:mu ' 

klasy robotniczej i narodu. jedynie pozwala na obiektywną ocenę prze-

Omawiając strukturę organizacyjną szłości naszego narodu i przyczyn rozbicia 

przyszłej wspólnej partii tow. Kliszko ruchu robotniczego. 

O bywatele - wołał - lud paryski tak
że przychodzi domagać się sprawiedli

woś~i za morder3twa J'Opełnione na jego 
braciach w•Roucn„. eh"" srogich kar nie na 
ofiary, jeno na katńw.„ Lud prosi was nad
to deputowani, abyści~ nie zapomnieli o je
go nędzy; samo to już był powiedział, że 
przynosi republice w ofierze trzy miesiące 
~erpień. Te ~zy miesiące wkrótce upłyną 
i„. pewnym Jest nawet, że rząd od niego 
nowych trzech miesięcy zażąda. Lud wy

m~ga, ab.Y Z~omadzenie Na.rodowe natych 
miast za.Jęło się dostarczeniem mu pracy". 

Omawiają.o miniony okres jednoliteg{) 
frontu PPR i PPS tow. Fiedler podkreśla 
znaczenie państwa ludowego w proces.ie 
likwidacji rozbicia klasy robotniczej. Paii
stwo ludowe, stawiające wspólne zadal'\ia 
całej klęsie robotniczej, przyśpiesza j_ej 
zjednoczenie, 

Proces zjednoczenia klasy robotniczej 
przebiega dziś na tle aktywności mas i wiel 
kich sukcesów w budownictwie nowej Pol

ski. „ZJed1wczona Partia klasy robotniczęj 
- kończy swój artykuł tow Fiedler - zhu 
duje Polskę bez tyrana i bez pana, Polsl•ę 
eocfalistyczną". 

stwierdza, iż jej pro.fil ideologiczny i orga- Teoria marksizmu-leninizmu stwier· 

ni.zacyjny zarysowuje się już obecnie i sta dza tow. Werfel - żyje w naszej praktyce 

je się coraz wyraźniejszy dla każdego choć nie zawsze zdają sobie z tego sprawę 

P:PR-owoa i PPS-0wca. „Prawa i obowiązki towarzysze ,zgodnie z tą teorią kształtują

o:Uouka tww0j partii ~ czytamy w artyku- cy nową rzeczywistość. 
le tow. Klisz.ki - me będą określane fak-
tem jego poprzedniej przyna.leiności par· „Przyszła wspólna partia klasy ro.botni

tyjnej, olu·eśla·ć je będzie jeden statut, oho ezej Polski - kOIIlkluduje tow. Werfel -

wiązu,iący w~ystkieh członków partii" ma być czołową silił budownictwa Polski 

Ważną pozycję w nowym numerze „No- Ludowej. Właśnie dlatego opieramy ~ na 

wyoh Dróg" stanowi wyczerpująoy artykuł twarclym fundamencie naukowego socja

tow. R, Werfla. liznm, marksizmu-leninizmu, na twardym 

Tow. Werfel podkreśla twórczą rolę fondamencle nauki. która kierowała nami 

max'l\&iz.mu.leil'linizmu w przeciwieństwie do we wszystkich d<>tychczaso.wych etapach 

doktrynerstwa i dogmatyzmu, wyjaśniając tego budownictwa. 

zarazem różnicę między burżuazyjnym drob 9 Nr „Nowych Dróg" przynos.i poza tym 

nomiesz.czańskim „poprawianiem" nauki przemówienia tow. tow. Wiesława Cyran

Marksa, a twórczym jej zastosowaniem w kiewicza, Zambrowskiego, Lang~go oraz 

walce klasow.ej proletariatu. Marksizm-le· artykuły tow. tow. Szyra, Jędrycbowskie

nini~ jest zaprzeczeniem soojal-d0mokra~ go, Garbienia, Tep!chta i i.nnych, porusiają 

tyzmu, będącego infiltracj~ noglądów bur cych problemy ideologiczne, polit:vczrie, 

tuazyjnych do ruchu robotniczego. . gospodarcze i kulturalne.. .A.S, 

Manifestacja 15 maja 1848 r. nie dala 
oczeki'U>anych przez proletariat wyników. 

!"praw,dzie Hu?er z polecenia Blanqui 
1 ~arbesa ogł?sił rozwiązanie Konstytuan
ty I odczytał listę rządu rewolucyjnego de
monstranci opanowali nawet ·Ratusz' lecz 
rządząca burżuazja, wsparta przez dr~bne>
mieszczaństwo, odniosła zwycięstwo nad lu
dem. Barbes i Albert dostali się za kratki. 
W niedługim czasie schwytano również 

Blanqui. W Konstytuancie postanowiono 
raz skończyć z komunistami" Il faut en fi
nir" - wołali burżuazyjni deputowani. 

MUZEUM ALEKSANDRA PUSZKINA 

'. . W mieście Kiszeniow (Mołdawia) zo„ł~ło 
eałozone muzeum Aleksandra Puszkina. Mu

zeum zawiera ciekawe eksponaty z wsz.yst1dch 
~osyjs_kiego. Szczególnie zositał uwzględniony 
okresow życia i twórczości aenialneqo noetv 

o.kres pobytu Puszkina w Kisze.ni<>wie. Jui w 
c1ą_qu pie~wsz.ego miesiąca ponad 2 tysiące 
osob odwiedziło muzeum_ Informacje udzłela
ne są w języtcu rosyjskim i mołdawskim. 



Junacy j q nad morze 
W dniu w"O!~m'!~.;,~~,!~~ I ~~~~,!~,,~~~~~,9~~·~~~! p~o~·,~~~d::otów Ni•>l•ty, I 

szeqo ikr.a1u. o.abywaly stę uroc.zystości poze· wym;eniają ostatnie słowa przed odjazdem -1 nie wszyscy. mogą poJechac. 
1 

• , , i 
gna.ne odiezd~aJą~ych do obozo~ pra~y, po· młodzi chłopcy odbierają ostat>0ie napomnie· .czas odjazdu się zbl:z;i. V\' przemow.en;u 
wołanych w szeregi SP młodych 1unakow. nia swych rcdz«·ów. pozegnalnym pulkowa;k z ho:n. \Vo]. S. P. 

Uroczystości lódzk'e miały przebieg nastę
pujący: Już od wczesnego rana boisko sportu· 
we „Metalow-:a" pn.y ul. Pogonowskiego, za
roiło się od miodz:eży, powołanej do szere· 
gów SJ> i wyjeżdżającej nad morze do SLcze· 
c:na. Większa część cnia upłynęła na reje;;tra· 
cji i ustalaniu obecności powołanej młodzieży, 
dopiero w godzinach poobiednich wyruszyły 
sformowane hufce w kierunku dworca kolei 
Łódź-Fabryczna. Sprawna organizacja wyjazdu 
umożliwiła 5zybkie rozlokowanie .się w pod· 
stawionych wagonach. 

Teraz dopiero nastąpiło odprężenie po cało 
dziennych formalnościach, zwią'lianych z wy· 
jazdem. 

Na stację przybyli licznie żegnać swych sy 
nów rodzice, krewni i znajomi - ruch jest o· 

H' te i z nol1fJrote•ft! 

Barometr i warzywa 
Gospodynie łó<llkie z lrwog<!> spoglądają 

na barometr. tudzież 7 11iepołwjem słuchają 
przez rnd o ,.horoskopów meteorologicznych" 

PIM-n. Chodzi im może o pójiide na plażę? 
Nie, chodzi im o ialeiność od „stanu nieba" 
cen w11r1yw i owoców. Barometr wskazuje 
„pogodę" - rynek owo ow'J - war·Lywnlczy 
wskazuje tańsze ceny i wyżi;zą jakość to· 
waru, przy strzalce „na deszcz" - sytuacja 
ksztaUuJt>. s;ę orlwrotnie: 1>gl'orlnlcy, w śl~d 
za nimi kupcy i wózkarVJ starają się odbić 
na skórze klienta rzekome „straty", ponle
sicne na polach i w ogrodach wskutek nad
miernych r.padów. 

Tow!łr uniwersaiuJ 
W pe vnym lódzk'm sklepie t. zw. stała 

klili"nlka rozgląda się po półkach w poszukl· 
waniu tow11rn. Raptem spoEtrzega jakleii 
wielkie pudlo blaszane. 

- Pani Antoniak kochana - zapytujn 
kupcnwą - a co ma pani w tym pudełku? 

- To? - C1dJ>owJad11 p. Antoniak. - To 
ja sprzedaję jako HERBA TĘ, mój stary to 
kurzy juko TYTON. a m"Ja Marysia robi z 
tego plyn NA MOLE. 

LODZIANIN 

Przemys! w~łnianv walczy 
o pien~1 szeńsłwo 

Na twarza<~h junaków maluje się wielkie wzywa otlJCZdZJJilC .·cn J.unat-~w rlo i.i;tensyw
ożywienie - wszyscy rozmawiają o wyjeździe. I n~j pracy, przypomma rnwme·L o wsp?l~~wod

Zbliżamy się do jednej z większych grup,. n:clwie pracy .. Jeden .z „absolwen•ow I-~o 
stojącej obok młodzieży, w· której również turnusu nawołuje kolegow ?o .ko;it1'.~uowanlil 
zna iduja się dz;ewczęta-koleżanki ze szkoły. godni<' pod iętych przez „p:omerow „Słuzby 

1 Bard~o zazdroszczą swym kolegom, że jadą Polsce" tradycji. . . . . l Vvśrńd tkac.zy pracuiacych na dwóch kro-
tak daleko, aż do Szczecina. O !J?dz. 20.20. pociąg ~usza .- od1ezdza]'1C~' snach kortowych w PZPW Nr 1 Henryk Łu-

- Proszę nam powiedz;eć - zapytujemy .;;kandu1ą-os.talme . „do widzerna'. do. widzem a czak zdobył 159 proc., a Maria Art 150 proc. 
·• jednego :z. junaków, czy wszyscy junacy chęt- -. po. chwili ~' <"ien1ach zbltzaiącei .51,ę nocy 'W PZPW Nr 2 na czoło wys1rną! się Fran-

nie wyjeżdżają na obóz pracy? zmka1ą ostatnie wago~v, przybrane .zi.e,enią . clszek Zięparski (161,5 p·oc.). W PZPW Nr 35 

.d"'"''llł"' 'Ił 'l""'ul 'I]' ~l ł'I' , l" I „., " 
11. :.,~ ... :!.1 ...l„:::.11..11. 
BEZPł,ATNE KONCERTY POPULARNE 

Wydział Kultury i Sztuki Zarządu Miej· 
skfogo komunikuje, że w niedzielę d 11ia 11.. 7 
rb. odbędą się bez11latne koncerty popular 
11e w parku Z1·ódlisl•a w ~odz od 16-18 i 
w parku Julianów w godzinach od 18--20. 
Grać będzie orkiestra Miejskich Zakładów 
J\'.omun.ikacyjnych pod dyr. mgr. T. Gło
clzjfo;ldego. 

ZABAWA NA DOM DZIECKA 
Rada Kobiet przy Oddziale Zw. Zaw. Pra 

cowników Przemysłu H:onfekcyjno-Odzie-

- Mam wrażen:e - odp.owia.da zapyta~y I Załączone ilu~trac J_~ przedstawia Je\ frag_- Mar'.a Bartnak uzyskała lfiO proc„ Tadeu3z 
- że tak, za najlPpszy doworl rnech posłuzy menty przy1azdu iunaJ,ow I turnusn do

2
Lodzi. Bednarek 159 proc. 

1 
Irena Maje:· 159 proc. 

foki, iż J1a punkt zborny przybylo nadprogra· · •• __ ( yg.) Vv ·PZPW Nr 36 nrl:r.oaczyli się: Władysław 
,.,. " I! I Brn.koz (!GO proc). Jan Nowojski (159,B proc.) n I !ił I Jozef Buda t\58.8 proc). w .PZPW Nr 39 wy-

• IS I B różnili si~: T9na<"y Siwanke (!GO proc.) i Le-
onard Kolodtziejczyk (159,3 proc.). 

d Wsz, scy fr nte 
Be?ołatne tetn:sh za pnmoc 1rz11 cracy --11:0--

za parę dni zaczynamy źniwa., ui·od1.aj dwnie ~otówlq. Sp':'.dzq 011! swój urlop Z BIBLIOTEKI UNIWERSYTECKIEJ 
w;eJ1'i, a pogoda deszczowa i chronkznv poż)·tcrz11ie, opalą się i wyzdrowieją. Dyrekcja Biblioteki Uniwersyteckiej w 
brak rąk do pracy w gospodarstwach W~z ·stliic illsh'tt1d" państwowe i pr:v I~odzi zawiadamia .że w okresie od 12 lipca 
rolnych na!>uwa nbawą, że 11ie mn1;)ży watne • a w szcz"e•'ł·,1;1ości P.U.R., ich do 31 sierpnia :1948 r. w poniedziałki, środy 
się z pracą, dlatego też my, rulnicy Wiel- schroni<;!m itp. prosimy o skierowa.nic i piątki czytelnia będzie czynna w godzi· 
kie.i Lodzi, ZAPI~ASZAMY wszystl{!cb osób chętn~·e11 do żniw. ł 1iach od H do 20-ej; wypożyczalnia od 17 
chętnych do praCJ' na żniwa, na Jetni'"lrn Zgłoszenia 1n-i:r.im~1ji1 Samopomoe I do rn. We wt.orki, czwartki i soboty czy. 
bezpłatne, dn.Jąco do d;vspf\zye.ji mieszlta Chtopsl;a }'t'ielkki f,o<lzi. „~.~· Piot.rkow- '.elnia 1~ędzic czynna. o~ 8 do H„ej, wyr'J· 
nie, prlue dobre utrz;rmauic i w:ynagro- I slm 48, o.1cyna, I p. t~l. „ 1,,-81. zyczalnrn. od 10 do 12-c~. 

11:1 .. 1,1 .. 11"1 I l'l"J'l'il u:n 1::li.l.l 1!:1.u.:1J l'l'ł.111111 .. l'U'l'l ITI l'I 111.111 I li'l'l"l!I'" I I I I I I I I l«U I I I l"'l.l.ll l'l I I I I l"l,1'111:1"1·.l'l'l I l'I l1lill"'t.1!If,.l"H!l(.'I,111r1 ..... 11,n 11-H I 1'1•11111 rm u 

swe wyższe uczelnie 

z o a iurzą 
fowe~o w Ło~zi urządza z~bawę taneczną, Uniwersytet Łódzki przygotowuje obecnie w (. w_ roku b[('ż.ącyrr. ma zo~t~ć powiększo?a j W~dział Lekarski przebudov~uje po~a tym 
po~ącz.oną z fantm.~:ą loteną~ ~aba".'a odbę , okresie wakacji swe gmachy, by z rozr1oczę i.osc. stude~t<Jw ?.a W:vdz1al~ Le~arsk1m I pod.:iiem1~1 gmach n przy ul. Nar~to.w1ci;a 68, 
dz1e ~ię w Kolum.me pod Łoaz1ą dma 11-go ciem nowego roku akademickiego studenci ~pierwsz? :011: .st.udtow). Nic wi~c dziwnego: I gdzie będą ur::-ąd~o;1H~ dalsze .sale cw1czen Z~
hm. o godz. :10-eJ rano. znaleźli odpowiedn·' pomieszczenie w wyre- zEo sale cw1czen 1 sale wykładowe muszą byc kładu Chemu F1zJolog1czneJ. PrzebudowuJe 

V/ej8cie zł 100. Los na loterii fantowej montowanych salach wykładowych i pracow- dostosowane do tych zadań aby umożliwiły się również były lokal fabryczny przy ul. No-
100 zł. niach. Gorączkowa praca robotników i rze- przerobienie niezbędnych ćwiczeii ~.f udentom watki 137 na Zakład Endokrynologii i Immn. 

Zbiórka przy Zw. Zaw. Traugutta 18 o 1nieślników jest widoczna przy bwiowie i rnz- I i II roku. nologii. 
godzinie 7-ej rano. Podróż bezpłaim1. do- ! budowiE: zakładó'.v Wydziałów Lekarskiego, z tych względów UŁ na terenie posesji przy Na Wydz.iale M;;itematyczno-Przyrodniczym 
~hórl całkowity na Dom Dziecka. Bufet ! Stomatologicznego. Matematyczno-Przyrodni- ul. Narutowicza 60 buduje nową salę wykła- bLduje $.ię i rozbudowuje Zakrady Chemii Nie 
dobrze zaopatrzony na miejscu. I czego. dową dla potrzeb Wydziałn Lekarskiego, no- organicznej, Fizyki Doświadczalnej, Biochemii 

\V PZPB Nr 2 w tJcalni na 6 krosnach wy stronach zajęły prządki: Karolina Gogolew-1 
rózniły s:ę: Irena Drzewiecka (172,6 proc.i, ska i Feliksa Sobczak fpo 168,2 proc.). a na 
Maria Drel'ch i Maria Jaworska (po 1?8 3 stronach: Leokadia J1:'iczyk i Janina Ca-, 
proc.) oraz Mana Skabiak (167,8 proc.). Na bai (po 172,6 proc.). 
„czwórkach": Maria Jóźwiak osiągnęła vV PZPB w Pabianicach w tka;ni na 8 kro 
175,5 proc.., a Zofia Wielińska 166, 1 proc. snach wysunęła się na czoło Aniela Ulman 
W priędzalni (6 stron) uzyskały: Mana 1178,4 proc.). Władysław Badowski na 
Adamusiak 137,4 proc., a Anna Ciesielsko „szóstkach" uzyskał 171 proc., a na 4 kro-
1:l3,9 proc. snach: Wł~dysława Czerwińska 170,4 proc. 

W PZPB Nr 4 w tkalni na 16 krosnach Anna Paruszewska 166,8 proc. \IV przę-
automaty-:zn 'Ch odznaczyły się: WładysLl- dzalni odznac7yly się· Bronisława Sp onek 
wa Slęp:eń (174,7 proc), Stanisława Hoja (157,3 proc.) i Maria Justyna (147,5 proc.) . 
(173,4 pr0c.) i Józefa Olczak (172,2 proc.). W PZPB w Rudzie Pabianickiej wśród 
\V PZPB Nr 6 wysunę ly się na czoło tkaczek pra-::u1ącyc'1 na 10 krosnach odzna
tkaczki na 6 krosnach: Stan:slawa Cieślik czyły się: Bconisława Frontczak (157,4 
(163,8 proc.) i Wa~Eria Nazarek (163.2 proc.) i Martd Majer (155 proc.). Na 8 kro~ 
proc.), a na „czwórkar.h": Emilia Jan'szew- snach Władysława Woźniak uzyskała 176 
;ka (171,l proc.) i Kazimi<>r~ Górn-:ka (159,6 proc., a Tgna-:y C1eśkiewic2 160,8 proc, Ja
pro<:.). Prządka Romualda Winnicka 1750 nioa Pytka (6 krosien) osiągnęła 172 proc., a 
wnec.) osiągnęła 145 proc., a Jó;zefa Piw- Helena Bo<hman 170 prot:. W przędz'ł!ni 
kow~L1 140, 1 p1oc. na 3 slrona<'h wykonały: Arma Nowak (158 

W PZPR Nr 22 pierwqe m' ejsca na 4 proc.) i Zofia Korecka (167 proc.). 
!li.!S~lll!IAllll!ill'l~~llm"Fw:t::~~~~!:Di:~ihM!óilmllmllll:lllllllmltBllm!lillll!i~au.alllil116111ailra1~·111łaa.!Zl1:1111lll9mlli 

Szkolenie 

wą salę ćwiczeń dla Zakładu Anatomii Opi- ! Chemii Fizycznej. Wszystke te roboty pa
sowej, przebudowuje dotychczasową salę wy- wmny być zakoi19zone w roku bieżącym. 
k'adową na dwie sale cwiczeń. z których jcd- Prócz omówionyc'.1 prac, UŁ przeprowadza 
na będzie oddana do dyspozycji Zakładu Far- obecnie szereg mnie>jsz~'ch robót w Zakładach 
rr.akologii, a druga i.ostanie zużytkowana Wydz. Farrr.aceutycznego i Stomatologicznego. 
przez Zakład Histologii i Embriolt>gii. W nadawaniu tempa robotom, w wyszuki

Poza tym UŁ przebudowuje pomieSlczcnie 
dawnej µralni mechanicznej na Zakład Me
dycyny Sądowej. Obecne lokale Zakładu Me
dycyny Sądowej powiqkszą Zakład Anatomii 
Opisowej. 

W trosce o zdrowie 'ilua„muw - u.., prze
prowadz'i obecnie wentylację mechaniczną 
prosektorium i sali ćwiczeń Zakładu Anato
rr.ii Opisowej. Powietrze będz'e oczyszczane 
przez specjalne filtry, następnie podgrzane i 
wtłoczone do s.ali ćwiczeń. 

waniu odpowiednich gmachów na zakłady 
m1L1kowt, w uzyskiwaniu kredytów na ten 
cel - niemałe zasługi ponosi kierownik Dz.la
lu Orgcir.izacyjno-Bud()wlanego, ob. F'ri.nci· 
szek Kiciński. 

Wczoraj pisaliśmy o owbuclowie i rozbudo
wie Politechniki Łó<izkiej. Dzisiejsze nasze 
dane, dotyczące Uuniwersytetu, w połączeniu 
<. danymi dotyczącymi rozbudowy Politechni
ki - są dowodem, że Lód:'· iut~nsywnie roz. 
wija swe wyższe uczelnie, s',ając się poważ
nym ośrJ.dkiem żych naukowego. (m.). 

Mr ła koleżanka 
córki 

Krystyna Mnlars.ka, 17-lctniu uczennica I wartości ogólnie =12.770 zl. 

Zakład Ubezpieczeń Społer.znvch rozpo
czyna w roku szkolnym 1948-49 kierowa
nie na swój koszt pewnej liczby inwalidów 
pracy do Państwowych Z~kładów Szkol
nych dla inwalidów wojennych. 

Gimnazjum Handłoweg-n. mi:.-i.la koleżankę, Na przesluchl:lnill 1alarska przyznała s:ę 
Iren•} Łuczak, którą d0M ezęslo odwiedza- częściowo do w.iny. Przewód wyk::i.;;ał, że 
la. I\.odzicom Ireny zginęło w tym czasie Krystyna Malan>ka dziahiła w porozumie
z mieszkania ·wiele rzeczy: dwie suknie niu ze swą koleżanką. Luczak6wn~. 
amerykańskie wartości 60.000 zł., spódnicz- Uwzglc;dniając. że choroha umy~lowa ma.· 
ka, para pończoch jedwabnych, J 80 zł. Uti Malarskiej spowodowtić mo!?łc 11 "Ska.r• 
wraz z sakiewką, a także 4000 zł. Podej- żonej drogą dziwactwa pewne 'roz,użnienie 

· Szczegółowe informacje o warunkach rżcwając koleżankę córki, Krystynę ll:falar- hamulców psychicznych - ~'ąd s~rnzal. ją 
przyjęcia kand~·datów oraz formularze po- ską, Łuczakowa złożyłn. zameldowanie 11a r.a osiem m.iesiccy więz;m:ia z Z'lWteszeniem 
dań i życiorysów można otrzymać w nastę- Milicji. i>~Fy na okres l.1t dwórh. 

Szkolenie będzie obejmować następujące 
działy: ogroditiczy, czapniczy, krawiecki, 
szewski, cholewkarski, galanterii skórzane) 

· ś1usarsko-mechaniczny, auto-mechaniczny. 
radio-mechaniczny, kreślarski. zegarmi
strzowski, mechaniki precyzyjnej. 

pujqcych instytucjach: W trakcie dochodzenia ujawniono, że 
Z.U.S. Odział w Lodzi, ul. Roosevelta 18, Malarska również skradła Łuczakom kilka 

Ubezpieczalnia Społeczna w Lodzi, ul. Wól miesięcy przed tym zagrabione przez nie
czańska 225, Centralny Związek Inwalidów wykrytego złodzieja 60 tysięcy złotych go
Pracy w Polsce, ł.ódż, ul. Więckowsk~ego tówką oraz JO metrów materiału koszulo
Nr 46, OkręgowP Zrr.eszenie Emeryt:'.w 1 wego. 10 par maitPk. 1!) koszul damsldch. 
Fil'1dus?.riw Ubc7r' -,.,·'i Społecznych w Lo 7 h'llek .iedwah1wrh. () par po1i.czoch. 12 
dzi, ul. Piotrkowsha 73. par skarpetek, 1 parę butów i ln11e rzecz~· 

• 
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W tych ostatnich dniaclt dzielą~ych n~ 
od pełnego zjednoczenia ruchu miodzie

żowego, wzmagamy wszystkie wysiłki 

przy go i p1·ace dla najsumienniejszego 
towania t·ego wielkiego dzieła 

Jehreterz SFIHD ntóUJi: Ila leży wzmóc prace 
przed Kongresem „~oI~rawl~m mło~y[~ ~rrn~owni~ów ~ran i rnłij mło~li~i to~li" 

( H'1~uiod !łłpecjolnie udzielonq dla"' "I rqbunq /łllodtj ch"J 

·9 .slużbie §nolec:znur.b obowiązfftów 

Jak pracuje Komitet Jedności dzielnicy Staromiejskiej 
W Wydziale Organizacyjnym ŁKJ wisi plan I ziny i RKS „Płomień" w jeden klub KS ZMP tamtejszą reprezentacją, przegrywając 3:1. 

Łodzi, na którym są zaznaczone granice po- „Płomień". Klub przejawia ożywioną działal- Coprawda koledzy :- klubu twierdzą, że mecz 
szczególnych dzielnic. Granice, 3ak to grani~e. ność co jest niewątpliwie i zasługą sprężystej „wygrał sędzia', a nie Sieradz i mówią, że 

mają różnt kształty. Jedną z dzielnic kol. Ko- pracy Zarzadu, a przede wszystkim jego pre- następny pójdzie Jepiej. No, zobaczymy. 
złowski, kierownik Wydziału Organizacyjn.ego zesa, tow. Pankowskiego, który poza swą Dzielnica Staromiejska jest przygotowana 
nazywa „kiszką". Rzeczywiście Staromiejska, działalnością sportową pomaga rówmez w do jedności organizar.yjnie i ideologicznie. Są 
(tak się nazywa ta dzielnica) rozciągnięta wą- pracach organizacyjnych. Klub prócz tego, iż jeszcze w jej pracach pewne braki ,jak np. 
skim pa~em na północy miasta ze wschodu na bierze udział w rozgrywkach o mistrzosl w J zbyt mała w stosunku· do obsza>ru terenu ilość 
zachód .może sprawiać takie wrażenie. klasy B, rozgrywa szereg spotkań towarzy- kół, ale w dalszej pracy dadzr. się one napew-
Zdawałoby się ,że duża stosunkowo odleg. skich. Ostatnio została zorganizowana przez no usunąć i Staromiejska stanie się jedną z 

łość między punktami dzielnicy mogłaby po- DKJ wycieczka do Sieradza. Wziął w niej przodujących dzieln'.c Związku Młodzieży Pol
ciągnąć za sobą „zawalenie roboty" (jak to się udział również klub, który rozegrał mecz z I $kiej . 

. w organizacji zwykle mówi). Jednak tak by-

Wywiad przeprowadził B. ' 

UWAGA. SZKOLNIACYI 
W niedzielę, dnia 11 lipca 1948 r. odbędzie 

się na Radogosizczu, ul. Swietlana 11-13 o 
godz. 10-ej rano zebranię międzyszkolne. 

Wszyscy ci, którzy znajdują się obecnie ,,. 
Lodzi, proszeni są o przybycie. 

DRGA!. 

K.C. 
P. P. R. 

najmniej nie jest. Praca na Dzielnicy Staro
miejskiej idzie dobrz.e. 

Mówi o niej kol. Woźniak Adam, przewod
niczący Dzielnicowego Komitetu Jedności. 

Największa uczelnia w Polsce 
- Na.;z Komitet został wybrany w końcu 

- kwietnia! W skład Komitetu weszło 11 osób. $zkola 36 tysięcy uczniów 
Do 3-osobowego prezydium weszli prócz mnie Łódź, tak bardzo przywiąza~a do swoich tekę. To też zespoły dodatkowo wspólzawod-

kol. Zawadzki, jako wiceprzewodniczący i kol. · uczelni, nie wie o tym, że największa ze niczą ze sobą. 
Jędrzejczak, jako kierownik organizacyjny. szkół w Polsce, znajduje się właśnie w Ło- Zespoły spółdzielcze są n:e tylko instytucją 

Naturalnie, wzorem innych Komitetów, przy. dzi. Są to Spółdzielcze Kursy l{oresponden· kształcącą, ale w bardzo wysokim stopniu 
·. stąpiliśmy zaraz do tworzenia Komitetów na 
kolach. Obecnie akcja ta została już całkowi- cyjne. Uruchomione w 1926 r„ przed wojną, I instytucją, wychowującą mlodzieZ.. Oto wy-

cie zakończona. w skład dzielnicy wchodzi me odgrywały wówczas większej roli. Wzno- jątek z listu ob. T. Kaczmarczyka, opiekuna 
obecnie 35 kół ZWM i OM TUR (Wici i ZMD w'one w roku 1945, prowadzone przez ludzi I zesp. S. K. K. przy Szk. Techn. w Skarżysku
nie ma na tej dzielnicy). Kom~tety Jednośb oddanych sprawie bez reszty, od razu wyka- Kamiennej: 
działają sprawnie. Wymienić tu nale:h Kom. zują olbrzymi wzrost i w roku 1947-48 osią- „Już po pierwszych ćwiczeniach zaob-
Jedności przy PZPW 35, gdzie wyróżnia się gają cyfrę 36.000 studiujących, w tym 76 serwowaliśmy wpływy zespołu na dzialal-
koL Jachimczak, knło terenowe Złotno z kol. proc. uczniów pcchodzenia chłopsko-robotni- ność nie tylko spółdzielni 'Zkolnej, ·ale 1 

Mandelbaumem orrz koło terenowe Koziny z czego. Cyfra ta wykazuje jasno, że metoda, 'nnych organizacji. Syć może .ilatego, te 
takimi aktywistami, jak kol. Amanowicz i Li- stosowana przez kursy korespondencyjne, jest !,;ursanci wchodzili do 1arządu ~~żdej or-
cil'iski. dziś dla nas najbardziej skutecznym sposo-

1 

ganizacji szkolnej. Wielki •ukc·~'i wpły-
Trzeba stwierdzić, ze Dzielnica jest już do bem upowszechn:enia oświaty. wów wychowawczych to :nsz ":(~:isk -

jedności przygotowana. Jest też przygotowana Kursy korespondencyjne pierwsze wprowa- 3zwedzki". Powiadam wielki sukces, bo w 
ewidencyjnie. Dobrzt pracuje wspólne koło dziły współzawodnictwo pracy wśród swoich 

1 

roku 1945-46 kradzieże były częstym in-
prelegentów. Pomyślano również o scaleniu uczniów. Praca odbywa się zespołowo, w cydentem w życiu szkoły. To :eż chłopcy 
działalności sportowej. Na specjalnym wspól- grupach po 10-12 osób. Najlepsze ćwicze- zespołu z wyraźną tremą obliczali kasę w 
nym zebranit. poł<, czyły się duże. istniejące nie zespołu jest przesyłane do poprawy i oce- dniu otwarcia kiosku i i wielkim zakłopo-
dotąd na Kozinach kluby - KS ,,Zryw'' Ko- ny Najlepiej pracujące zespoły po konkur- taniem oznajm'.li mi manco 14 zł ale już 1 

Na Centralny 
Dem Mł<' dz!eży 

1.620 zł (tysią,c sześćset dwadzieścia zł-Otych) 
na bud . ..,wę Centralnego Domu Mlodzież:v wpla 
dłD kOło ZWM przy gimn. l l 1ceum RTPD. 

s0wym egzamin:e są nagradzane. Nagrody następnego dnia nie brakło ani grosza, dai-
stanow'.ą wycieczki krajoznawcze, rad:ood- sze dni uspr.ko]y ich zupełnie. Reasumu-
biorniki, kompletne biblioteczki, sprzęt spor- jąc, uważam, i:e Korespondencyjne Kursy 
Iowy. W tym roku na nagrody przeznaczono Spółdzielcze, to wielka pomoc w wycho· 
sumę 2.130.000 zł. Można sobie wyobrazić waniu młodz'eży szkolnej i jej wyrobie-
:le zapału, gorliwości i pragnień budzą tego · niu społecznym." 
rodzaju nagrody. Ile chwały spada na od-1 D„ieci prowadzące swój spółdz. sklepik 
znaczony zespół, za sprawą którego wieś, szkolny, prowadzą jednocześnie dokładną bu
czy szkoła posiada radioodbiornik lub b:blio- chalterię. Projektują preliminarze budżetowe 

i realizują dz'.ałalność swych spółdzielni w ra. 
mach tych preliminarzy. To też zdarza Się 

bardzo często, że spółdzielnie w terenie za
trudniają młodzież, wychodzącą ze szkoły. A 
dla wielu jest to jedyna okazja zdobycia wy
kształcenia fachowego. 

Poza młodzieżą szkolną S. K. K. dokształ

cają ideowo i fachowo pracowników spół
dzielczych. W ~ym celu prowadzą działy ści
śle fachowe. I w tym nie byłoby nic szcze
gólnego, gdyż wszystkie instytucje szkolą so
bie ~adry wykwalifikowanych pracowników. 
'le ~ą dwa wybitnie ważne momenty w 

szkoleniu S. K. K. Jeden - to jego maso
wość, jego olbrzymi zasięg na sfery robotni
czo-chłopskie i drobnomieszczańskie. Drugim 
niezmiernie ważnym momentem jest to, że 
każdy dział fachowy jest poprzedzany cyklem 
wykładów historii spółdzielczości. 

W tej walce i w tej olbrzymiej pracy nad 
;tworzeniem nowego człowieka, którą musi
my wygrać, n'.e można przejść obojętnie nad 
tak wspaniałym aparatem wychowawczym, ja 
kim są kursy koresp. Mają one olbrzymi za
sięg, jak żadna szkoła w Polsce i jest rze
czą najpierwszorzędn'.ejszej wagi czy będą 

bardzo poży'.eczną szkołą fachow.ców spółdziel 
czych, i tylko szkołą fachowców. Czy też, 
rozszerzone o całą problematykę współczesną, 
staną się jednocześni<> szkolą społeczno-po-
lityczna.. S. Baderowa 
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TEAT~ 7e .snortu 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

L, powodu remontu w miesiącu lipcu te
atr nieczynny. Uczmy się wszyscy pływać! 

TEATR POWSZECHNY G ~unktćw nauki pływ~nia urucho1fano w Łodzi 
Teatr w miesiącu lipcu nieczynny. Pomimo opianiczonvch warunków uprawia-

Teatr „BAGATELA" Piotrkowska 94. nia sportu pływack;ego w na-szym rn1es<:ie 1 
Dziś i codziennie o godz. 20-ej koniec k.limac,e, wmn,śmy 1ednaJ. dołożyć w-zelk .ch 

przedst. 22-ga znakomita komedia Ludwika li ~tarań i . ~·;yk?r;zysty;'."ać , do _mak6ymum istn_ie·· 
Verneuill'a pt. . J ące moz.1 wosc. nau~zen.:a s i ę pływania, ktore 

MUSISZ BYC MOJĄ" . s._ę vbecme :iadarza1ą 

2) N ie skakać do wody nieznanej, jak rów
nież nie pływ;ić na dal;:k ie dystanse samotn;e 
lecz tylko w towarzystwie dobrego i doświ ad
czonego towarzysza. 

3) Naukę pływania rozpoczynać w wadz•e 
płytkiej i stopmowo przechodzić do wody glę!:J 
szej. 

Nr. 188 

Z bii.1torii 

n~ wożvtnych igrzysk 
olimpijskich 

" 
272

_
70

_ Statystyka wykaz'.lje, że tysiące osób ginie 
Kasa czynna przez cały dzień: tel. roczme „mokrą smiercią„ Rzadko to1)1ą s i ę Ju-

fEATR KOMEDIJ MUZYCZNEJ „LUTNIA" dziP. umiej ący pływać. chyba, że w katas~10-
Piotrkowska 243 fach żywiołowych, jak ,-oźna powódź lub za· 

Dziś 1 codz. o godz. ·19,15 „ROSE-MARIE„ tonięcie statku na peL-iym morzu. „Me-kra 
romantyczna operet~a w '1 obrazach - śmierć" iabiera ludzi nieumiejących pływać, 
Otto He1ba<.:ha Udz ' ał bierze 60 osób. - Chó: któ:-ych jedna·k zwabia zawsze nieodparta 
- Ralet - Orkiestra. Bilety wcześniej do aa- chęć zetkni ęc ia się z wodą, lub pływaków 
bycia w Spółdzielni Artystów - Plastyków - słabych początkujących nieobeznanych dosta
Piotrkowska 102, a od godz. 1'1-ej w kasie teczrne 3 zyw : ołem, a przez to niezdających 

4) Uczyć się pływać zawsze pod ok1em in· 
struk tora lub towarzysza umiejącego dobrze .r 
pływać! 

sob re sprawy z niebezpieczeństw. 
teatru. W niedziel~ kasa teatru czynna od Dlatego też podajemy kilka wskazówek, o 
"o<:lz I 1 · których należy pamiętać przy nauce plyw-in!a 0

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA. i w zetkni ęciu z wodj'I: ., 
ul. Daszyńskiego 34. 1) Nie pływać i nie skakać do wody glębo-

Dziś 0 godz. 19,15 sztuka Maxwell Anderso- kiej. dopóki nie opanuje się pływania. 
na „JOANNA Z LOTARYNGII" z Ireną Eichle ----
równą w roli tytułowej. Unział biorą: Sta.I!i
sław Bugajski, Stanisław Da czyń ski, Jerzy Du 
szyński, Halina Głuszkówna Czesław Guzek, 
Wanda Jakubińska, Janusz Jaroń, Michał Me
lina, AdaIIJ Miko.łajewski, Tadeusz Schmidt, 
Ewa Szumańska i Ludwik Tatarski. 

Reżyseria Erwina Axera, kompoeycja pla
styczna Otto Axera. 

Kasa czynna od 12-ej, tel. 123-02. 
Letni teatr „OSA", ul. zachodnia 43, tel. 140-09 

Godz. 19,45 otwarcie teatru letniego 1 pre
miera rewiomontażu pt. „W ogrodzie przy po
godzie" z nn7-'a1Pm <'ałPen 7E'~onłu 

ROZKOSZNA DZIEWCZYNA 
Teatr „Osa'' przygotowuje jedną z na.ile;:i

szych komedii muzy-:znych świata, p. t.: „Roz
koszna dziewczyna". 

Do obecnego wystawien'a „Rozkosznej dzlew 
«yny" w „Osie", kierownictwo teatru zaanga 
żowało szereg nowych wybitnych sił aktor
skich, które już odbywają próby pod reżyserią 
T. Wołowskiego. 

Teatr „SYRENA" Traugutta. 1 

Rozpoczynamy budową 
hali sportowe1 

Niedawno pisaliśmy dość dużo o mającej 
powstać w Łodzi nowej hali sportowej. W 
chwili, gdy zapoznawaliśmy Czytelników z 
projektem jej - nie wiedzieliśmy jeszcze, kie
dy zostaną pod jęte prace. Dzisiaj z satysfakcją 
możemy doni eść, że decyzja rozpoczęcia robót 
już za.padła. Budowę powierzono jednej z firm 
warszaw5kich. 

GUKF gratuluje 
\V ARSZA W A (obsł. wł.). - Dyrektoor Głów 

nego Urzędu Kultury Fizycznej i Sportu, inż. 
T. Kuchar przesłał de,peszę kompozytorowi 
Zbigniewowi Turskiemu, gratulując mu sukce
su na olimpijskim konkursie sztuki w Londy· 
nie. 

W konkursie tym, jak wiadomo, Turski 
zdobył pierwsze miejsce i złoty medal olimpij
ski w dziedzinie muzyki za utwór pl ,,Symfo· 
nia olimpijska". 

5) Przestrzegać zachowania porzłdku i k :ir· 
ności, tak na pływalni, jak i w czas'e lekcji. 

6) Pływać w miejscu przeznaczony•n na na· 
ukę pływania. I 

7) Unikać lekkomyślnych żartów na pły · 
walni (np. potrącanie, wrzucanie ·b wod y) 
które często kończy się nieszczęśhw!e. 

8) Przy słabym sercu lub bez.p".l5redn:o ?O 
większym wysiłku lub silnym rozg.-zanin I i;po 
ceniu nie wchodzić nagle do zimPej wody i 
przebywać w niej przez czas dłuższy. gdyż mo 
żna zasłabnąć lub dostać kurczu serc;i. 

9) Na pływalni powinny zhaJdować się 
przybory, jak: długie że,rdzie, kola ratun'-owt; 
itlp. Na rzece, jeziorze lub morzu winna byc 
bezwzględnie łódź ratownicza i sp:!Cialnv ra· 
tcwnik obserwujący pływających i ::pt--,wy w 
ka.źdej chwili do udzielenia pom".l<.Y w razie 
r..i:o{;?.częśliwegn wypadku. 

Najpewniejszym jednak waru:ik'eT'l bezo ie
czeristwa jest wła5na umiejętność piywama. 
Dlatego uczmy się wszyscy pływać i ctosko· 
na lmy się w osiągniętych ucn · e;ęta,:iśc;i'!ch. O· 
kazia ku temu jest. Główny u~:l::I Kultury i"i· 
zycznej rzucił w tym roku hasło: ,,':.Jc:r.my s : ę 
WSZVl'Cy pływać! 

Na terenie Łodzi jest 6 takich •mnktów: 
1) Basen YMCA - ul. Moniunki 4 a. 
21 Basen ŁKS - ul. Al. Unii 2. 
3) Basen Zjednoczone - ul. Kilińskiego ·

róg Emilii. 
4) Kąpielisko Bałtyk - ul. Rzgowska fncr

pn.e.;iw kościoła Sw. Wo/ciech'1). 
5) Kąpielisko w Parku Miejskim, 1 M'1.jo 

w R;1dzie Pabianickie/. 
6) Kąpieliska w Parku [,udowym (tylko 

próhy sprawności p/ywockieil . Balet Zizi Halamy, zapowiada T. Bocheń
ski, pacz. o godz. 19,30, kasa czynna od godz. 
10-13 i od 16-ej. Łódź zaludni • 

Się 

Al.cny 19:J6 

Czwarta nowożytna O liro p«ida odbyła sie w 
!906 r. znów tak, jak prerw;;za w Atenach. 

N ;estety, wvn ików jej nip 11dało nam się 
odszuk a ć. Poda jemy w:ęc tylk" niektórP: 

Dysk wygrał Sheridan (USA) - 41.45 m. 
Tyc.ikę - Gender (Francja) - 3.50. 
110 pl. - Leavit (USA) - 16,2. 

To D owo z Łodzi 1 o~ ol c 
\V Tomaszowie Mazowieckim od.krytą ta· 

le.nt lekkoatletyczny. Jest nim Łodożyńska, za
wodniczka KS „Pilica", która bez kolców ~ka
cze wzwyż 1,42. Łodożyńska skacze tylko w 
konkurencji !IlęEkiej. 

35 ło<lzian zgłosiło się na kurs tury'>tykl 
wys:;kogórskie.i zorganizowany p'.zez GUKF w 
Zakopanem. Na kurs dla sternikow pełnomor
ski<·h wyjechało z Łodzi _4 kandydatów. . . 

Przy pomo<:y junakow SP w pow1eC"1e 
piotrkowskim zbudowano 3-duiówkarni 12 bo· 
isk gminnych. 

Na podwórcu Politechniki Łódzkiej pn?'. 
ul. Gdańskiej studenci tej uczelni wybudowah 
piękny basen pływacki. 

W wojewód7twie łódzkim uruchomiono 67 
punktów Nauki Pływania. Przodują Wieluń 
13 . Radomsko - 12 i Opoczyńskie - 8. 

czapkami 
lllNA Kolarsl<i z~azd turystyczny organizu;e jutro D.K.S. 

ADRIA - Z powodu remontu, kino n1eczyn-,· 
ne. 

BAJKA - „Kul:sy '.\'ielkiej Rewii"; godz. 18; 
w niedz. 14,30. 

BAŁTYK - „Monsieur La Souris", godz. 16, 
18,30, 21; w niedz. 13,30. 

GDYNIA - Kino nieczynne - na czas re
montu Program Ak~ualności przellies~ono 

do kina •. Hel''. 
HEL - „Program Aktualności Kra1owych 

i Zagr. Nr 20", godz. 11, 12. 13, 14, w niedi. 
11, 12, 13. 

HEL (dla młodzieży) - „Mali detektywi'', godz. 
. 16, 18, 20; w niedz. 14. 

MUZA - „Guwernantka", godz. 18, 20; w 
niedz. 16. 

POLONIA - „Rosanna siedmiu ":slężyców·· 
godz. 16, 18.30. 21 n ' Pdź 13.30 

PRZEDWIOSNIE - „Oflag XXYII", godz.Hl, 
20; w niedz. 16. 

1'DBOTNIK - „Oflag XXVII'', podz. 18; w 
niedz. 16. 

ROMA - „Ostatni Etap", godz. 18, 20,30, w 
niedz. 15,30. 

REKORD - „Aleksander Newski", godz. 18, 
20,30; w niedz. 15.30. 

STYLOWY - „Zagubione dni"; godz. 16, 
18,30, 21; w niedz. 13,30. 

SVVIT · - „Na trop'.e zbrodni", godz. 18,30, 
20 30; w niedz. 16,30. 

TATRY (w ogrodzie) - „Gasnącv płomień", 
godq;. 16, 18,30, 21; w niedz: 13 .30. 

TĘCZA - „Błyskawica"; godz. 17, 19, 21; w 
niedz. 15. 

Co usłyszymy przez rad·o 
12.04 Dziennik, 12,25 Pieśni kompozyto 

rów obcych w wyk. A. Rudnickiej, 12,45 
Poradnik dla wsi, 13.00 Koncert rozrywko 
wy, 13.45 „Jan Brahms" (płyty), 14.30 
(Ł) Z dzisiejszej prasy, 14,35 (Ł) Kwad
rans muzyki kameralnej (płyty), 14.5~ 
(Ł) Audycja dla dzieci, 15.05 (L) Komum 
katy, 15,00 (Ł) Pieśni, 15.30 „Chodziła 
czapla po desce" - słuchowisko dla d:?..iec1, I 
16.00 Dziennik, 16.30 Kwadrans lekkiej mu 
zyki fortepianowej, 16,45 „Przy sobocie I 
po robocie", 18,00 „Wystawa Ziem Odzy
skanych", 18,05 „Na muzycznej fali", 18.40 

1 „Dwa.i samobójcy" - audycja rozrywlrn
wa, 19,00 (Ł) Montaż z teatru letniego 
„Bagatela"; 19.10 (L) Muzyka taneczna 
(płyty), 19.25 (ł_,) „5 minut poezji", 19.30 

„Emancypantki", 19.45 „Z życia Bułgarii" 
21.10 „Wieczór Mickiewiczowski", 20.40 
(L) Recital fortepianowy Stanisława Sta
niewicza. 21.00 Dziennik, 22.00 Muzyka ta
neczna, 22.45 (Ł) Koncert życzeń (cz I), 
22.58 (L) Omówienie programu lokalnego 
na jutro. 23.00 Ostatnie wiadomo<ici, 23,10 
Muzyka taneczna, 23.20 Program na jutro, 
23.30 Muzyka taneczna (płyty), 24.00 (L) 
Koncert życzeń ( ~. II), 0.10 fŁ) Zakończe 
Die audycji i Hymn. D-019870 

W niedzielę Sek- stycmej ~ rowerze, c) zbiorowe zwie<lzen:a czać 15 km na g<>dzi.nę i w in.na być utr7.ymana 
cja Kolarska DKS urządzeń technicznych Elektrowni Łódzkiej. przeciętnie. na całej długości trasy. Wyjazd z 
Łódź, organizuje Dru· Tra-sa Zjazdu nie może przekraczać 100 km dowolnego punktu (najlepiej z sie<lziby orga
;;ynowy Okręgowy i nie może prowadzić dwa razy tą samą dro~H· nizacji) musi być poświadczony w Ka.rcie Dro• 
ljazd Turystyczny do Drużyna, biorąca udział w Zjeździe, wi:ina gowej. 
Łodzi, mający na ce· składać się z trzech kolarzy, nazw!ska który•:b Meta Zjazdu otwarta będzie w dniu 11 ,E : 
lu:· a) nawiązanie łą- muszą być wymienione w Karcie Drogowej i ca rb. na boisku DKS w Łodzi, przy ul. Ni!:• 
czności sportowo·k:i· winna być zaopatrzona w nnmery. zqodne z wrcit 73-75 od godz. 12-ej do \2 min. :m; 
leżeńs.kiej pom i ę:hy numerem Kartv Dr„qriwej. w które; mus1ą gdzie w tym cza5ie winny zgłaszać się dru:i:v· 

, orgamzacjam1 zrze- być uwidnnnirine meldunki z trasy, pn:ynaj· nv biorące udział w Zjeździe, oddając do za· 
szonymi w ŁOZI<ol„ mniej co 30 km mel'.iowania karty dr<lgowe. 

regu,cJ rnośc 1 jazdy zespołowej tury- I Szybknść jazdy drużyny nie może przek:i!· W Zjeździe może wziąć udzial dowolM 

Joort UJ ZJBR 

• melrow w 12 sek.1 200 
Nowy rekord m strza lSiła w spf nc e •P 1ol!towa 

MOSKWA (obsł. wł.). - W ciągu pierw
szego tygodnia lipca sportowcy radzieccy u
zyskali szereg doskonałycli wyników, z któ
rych kilka jest lepszych od dotychczasowy<.h 
rekordów ZSRR. 

Podczas mistrzostw kolarskich Związku Ra
d<.ieck1ego w Tule, pierw-sze miejsca w spri;i· 
lach zajęli Wałowowa i Ippolitow, znan~ rów
nież jako dosk·:mali łyżwiarze. Ippolitow i;>O· 
prawił o 0,4 sek. rekord Związku Radzieckiego 
w tej konkurencji, przebywając ostatnie 20'.) m 
w równe 12 sek. 

wiono także 2 nowe rekordy Związku Rad·T.it><:· 
kiego. Student Borys Mietv1eiew uzyskał w 
rzucie dyskie~ W'lynik 38.73 m. poprawin J'JC 
tym samym dotychczasowv rekord o 1.30 m 
W skoku wzwyż junrorow 3owy rekord wv· 
nosi obecnie l.52 m. Ustanowi! go W!ktor Bu· 
rago, popraw:a;ąc dotychczasowy llaJleJszy 
wynik o 3 cm. 

Znany sprinter radziecki Mikołaj Karaku
łow uzyskał w biegu na 100 m wyn'.k rówuy 
rekord-0wi Związku Radzieckiego - 10.6 s~k 
Na tych samych zawodach rekordzi5ta ZSRR 
w skoku o tyczce Ozolin przekronył wy'>o· 

Nowy rekord ZwiąZiku Radzieckiego usta- kość 4.20 m. 
no•v; ł równi~ź Kanak_i uzyskując p~dczas mi- Zakończyły s:ę już rozgrywki fin'!łowe o 
strzostw armu w rzucie młotem wynik 54,87 m.

1 

puchar ZSRR w piłce wodnej. Turn:ej wygr'lla 
Na zawodach lekkoatletycznych o mis~rzo- drużyna „Torpedo'" (Moskwa]. zdoby-Nając pu

stwo ZSRR w konku renctt juniorów ustan'l- char juź po raz druqi 7- r1ędu 

CENTRALA TEKSTYLNA 
Biuro Handlu Detalicznego 

1r1•1111111111r11111r111111111111111t1111•11•111111111111111111111111111111111111~111111111111111111111111111111111111111111111u11111111111111111111111111r11111ir1111r 

zatrudni natgchn1iast: 

4-ch samodzl elnych księgowych-bilansistów 

2 maszynistki - korespondentki 

Zgłasiat należy się osob'ścte z podan=em, życiorysem i świadectwem 
: z t:otychczasowej pracy, da Wyllziału Perunalneg~ BiJJra Handlu Oe·~-
~ licznego - l6df, ul. P'otrkowska 37 . ł1twa nficyna. „arter 

I 

ilość drużyn z poszczególnych organfaa<:ji, 
zrzeszonych w ŁOZKol., po<l warunkiem, te 
dwie lub więcej drużyn z tej samej o.rganiza
cji (Klubu), nie może jechać tą sama trasą i 
winny posiadać każd11 Kartv Drogowe. 

Przy klasyfikacji, długość trasy będzie obli 
czana według mapy automobilowej w skali 
1 : 1.200 OOO, wydanej przez Polski Związek 
Motocvklowy, oraz będzie brana pod uwag" 
przec i ęLna na trasie, od meldunku do mel· 
dunku. 

Naąrody: I~n zwycięs:Jca drużyn~. która 
rnejed?ie maksimum 100 km z przeciętną 15 
km na godzinę, z zameldnwaniem się w ozna

zonej godzinie na mede Zjazdu w Łodzi, o• 
trzyma - Rynnrafy ze srebmvmi plakietk11mi. 
oraz dy;plom dla Klubu macierzvstego, IJ-qa 
rlrnżvna - żetonv i dyplom dla Klubu, 111-cia 
drnżvna - dyplomy. 

Ogłoszenie wyników Zjazdu i rozd<'l.nie na· 
qród. nastąpi w świ'ethcy DKS w Łodzi. orz.y 
ul. Na w rot 73-75, po zwiedzeniu Elektrowni 
Łórlzkiei przez uczestników, około qodz. 11-ej . . 

lnforma<"ji udziela Sekretariat DKS w qo<iz. 
nn 1<; dn 20-ei cod7.iP.nn'P !Plefon 177-"!2 

Koeo tyou:esz? Vłarta czv ŁKS 
W . niedzielę ŁKS kończy pieTW5zą rundi! 

spotkań o m:strzostwo klasy państwowej. Tym 
razem łodzianie zmierzą się z Wartą poznań· 
ską 

Oba ze5poły po wielu niepowodze.nlach 
„złapały drugi oddech", Dowodem tego są 
choćby ostatnie wyniki tych drużyn. ŁKS lak· 
ko uporał się z Rymerem. a Warta w czwar
'ek zdołała zrem isować z leaderem tabeli -
Rurbern 1 :1. 

Dla ŁKS-u niedzielne spotkaniP uosiarlłl 
wielkie znaczenie, gosc1e tE>ż ooważnie będit I ·r~ktować mecz, tak iż gra niedzielna zapowia 
-i , •'e intPr„su;aco. 

Teatr KomPdiłll Muz:vmnej .• LUTNIA" 
Piotrkowska !43 

Dziś t codziennie o ~odzlnle 19, I 5 

l',ROSE·MARiE11 

Rnmantyczna operetka w 7 obraZA<'h 
Otto Herbacba. 

Jdzlał bierze 60 osób 

bór - Balet - Orkiestra 

c11lety wcześniej do nabycia w SpÓj. 
izieln! Artystów Plastyków - Ptotrkow 
ska 102. a od godz. 17-ej w kaSie te
atru. W niedzielę I święta, kasa teatru 
czynna od godz. 11-ej. 7269 
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